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Wychodzi codziennie wieczorem.
W y d a w c a :  S p ó ł k a  A k c y j n a  W y d a w n i c z a .

A d res R eJakcJi: L w ó w . ul. C h o ra zc zy z tty  31 (Tel. 178). 
A dres A d m in istrac ji: L w ó w . ul. P o d w a le  3 (T el. 73).

C ena
pojedynczego
eg zem p la rza

Na dw orcach  
kolejow ych  

noza L w ow em

250.000 a !p . 308.000 M p .

R e d a k t o r  N a c z e l n y :  J E R Z /  K O N A R S K I .

T elefon  R e d ak to ra  N acze lnego  230.
T cie io n  d o m o w y  R e d a k to ra  N aczelnego  192.

Nowy rząd sowiecki.
Lwów, 5 lutego

Dnia 2. b. m. ukonstytuowała się 
w nowym skład-zie Rada Komisarzy 
Ludowych. Jej skład mógł być dc 
pewnego stopnia senzacją. Po zwy­
cięstwie leninowców i zduszeniu or­
todoksyjnej opozycji komunistycz­
nej. ipo usunięciu Trockiego od czyn- 
'nego udziału w rządach, oczekiwać 
można było przejścia czystej listy 
zwycięzców. 1W rzeczywistości — 
mastąpił kompromis. Do w ładzy do­
puszczono dba przeciwne bieguny. 
Na stanowisku komisarza spraw 
wojskowych widziany Trockiego, le­
go samego, który całą siłą. swego 
autorytetu prze do systemu rewolu­
cyjnego i bezkompromisowego, do 
opanowania świata drogą propagan­
dy, popartej w razie potrzeby ar­
gumentem zbrojnym. A obok niego 
Krassina i Kamieniewa, tych aa 
mych, którzy układnie pertraktow ali 
z „burżuazyjrrymi" rządami Anglii i 
Niemiec, me gardząc ani kompromi­
sem, ani korekt urą czystego progra­
mu komunistycznego, w myśl wy­
magań „realnego życia".

ObeŁnie — mają współpracować. 
Jest to w' praktyce trudne do po­
myślenia, a możliwe jedynie na tle 
tych trudności, przez jakie przecho­
dzą obecnie sowiety. /Treścią ich . 
jest ostatni kryzys R. K. P-, w y w o z i 
łany przede wszy stkiem skutkami 
„nowej ekonomicznej (polityki". P o ­
jawienie się w ustroju sowieckim 
silnej i gwałtownie rosnącej we 
w pływ y „nepowskiej bunżuazji", po­
wolne, ale stale cmancypowanie się 
wsi z pod wpływu „komnezamów", 
których miejsce w ypierają „kurku- 
le“, wreszcie sam system  rządów 
Ccntr. Komitetu, rządów, które nie 
są ani dyktaturą proletariatu, ani dy. 
ktaturą partji nad proletariatem, lecz 
dyktaturą szczupłej oligarchii nad 
partią — w szystko to  w yw ołało 
w szeregach partji ostra i niekryją- 
cą się już opozycję. Żądała ona 
przywrócenia wpływu na m asy dro­
gą „demokratyzacji" partji, ostatecz­
ności, jaka z punktu wadzenia spo­
istości partyjnej nie m ogła być p rzy ­
jęta. Równie zresztą, jak nie do za­
stosowania w  istniejących w arun­
kach był powrót do „wojennego ko­
munizmu" z jego terrorem .

W ybrano drogę kompromisu. 
Opozycja wykpiono i ośmieszono, 
osobistości najniebezpieczniejsze <u- 
samięto od wpływu, a reszta prze­
prosiła się. W  końcu w  celu dania 
perwnego zadośćuczynienia masom, 
rozpoczęto represje przeciw nowej 
borżuazji, represje zresztą bezprzed 
miotowe wobec tego, że dalej trwa 
system, który dalej tę sama bur/u- 
Mffci będ/ie produkować.

Dalszym takim kompromisem 
Lst wybór ostatniej Rady Kurni a-

W  obliczu doniosłych wyifarzcr p litycznych
(T e lc r ra m  w łasn y

Pogranicze polsko-sowieckie
5 lutego.

(G.) Z Moskwy donoszą. Nota 
rządu angielskiego w sprawie uzna­
nia sowietów de jure, wyw ołała w 
tutejszych kołach r z ą d o w y c h  oraz w 
prasie sowieckiej zrozumiałą radość 
i poczucie szczególnego zadowole­
nia. Za wielkie zwycięstwa) uważa 
się ten znamienny fakt, iż Mac Do­
nald — w brew  lansowanym przez 
prasę francuską wiadomościom, nie 
zwlekał z uznaniem aż do zaakcep­
towania przez rząd moskiewski 
przedwstępnych warunków, w ysu­
niętych swego czasu ze strony An­
glii (uregulowanie długów przedwo­
jennych itd.). Nota angielska w pra­
wdzie przewiduje dalsze rokowania, 
celem osiągnięcia porozumienia i de­
finitywnego unormowania w szyst­
kich zawikłanych angielsko-rosyj- 
skich spraw  z czasów przedwojen­
nych, uznanie Sowietów nastąpiło 
jednak bezw arunkowo i całkiem nie­
zależnie od sposobu rozstrzygnięcia 
tych zagadnień.

„SownarkonT* uważa ten sta­
nowczy krok Mac Donalda za nader 
pizychylny wobec Rosji, licząc się 
z tem również, iż w  ten sposób An­
glia dała do zrozumienia Francji, że 
okres supremacji Poincarego w kwe­
stiach światowych już się skończył, 
a rząd Albionu faktycznie wraca do 
hasła prowadzenia, niezależnej poli­
tyki zagranicznej.

W edle dalszych wiadomości, o- 
trzym anych w Moskwie, rząd Mac 
Donalda ma już w najbliższej przy­
szłości poruszyć sprawę przyjęcia 
Rosji do Ligi Narodów. W  tym celu

„O aze ty  L w o w sk i* )")

mą być zwołana nadzwyczajna se­
sja Ligi Narodów, która równocze­
śnie ma rozważać spraw ę rosyjską, 
oraz niemiecką. Wobec tego, że 
przyjęcie Niemiec (a ewentualnie i 
Rosji) do Ligi Narodów spotka się 
bezwarunkow o z protestam i'Francji 
i znajdujących się pod jej wpływami 
innych państw, rząd angielski robi 
obecnie wszelkie wysiłki, aby za­
pewnić swernu punktowi widzenia 
wym aganą wedle statu tów  Ligi 
większość 2/3 głosów cz.ouków 
Ligi.

Rząd angielski liczy się z moż­
nością opozycji w  sprawie przyję­
cia. Rosji do Ligi Narodów, szcze­
gólnie ze n tT o n y  Szwajcarii, państw  
bałtydkich, .oraz cieszących się 
wielkim wpływem państw połud­
niowo-amerykańskich, które w kwe 
stji uznania sowietów bronią stano­
wiska Stanów Zjednoczonych, jak 
wiadomo sprzeciwiających się wzno 
wianki stosunków z obecnym rzą­
dem moskiewskim. Jak podkreśla 
aijocja sowiecka, stanowisko Anglii 
ma jednocześnie doprowadzić do wy  
jaśnienia stanowiska rządu rosyj­
skiego wobec traktatu wersalskiego 
oraz wszystkich zagadnień wynika- 

cych z tego traktatu.
Chyba zbytecznem  byłoby do­

dawać, jaką doniosłą wagę s/.cze- ’ 
golnie dla Polski mają wyniki oraz 
przebieg dalszego rozwoju ukształ- 1 
towania się angielsko - rosyjskich j 
stosunków, tak nieprżerwalnie a ści j 
śle związanych ze wszystkiemi in- 
nemi zagadnieniami o światowem 
znaczeniu.

Fr nk walor. 5 bm. 1830000
Frank walor. 6 bm. 1810000
Frank kolej o d  l/iI. 1S00003
Frank pocrt. o d  1 /LI. 1900000
Frank ty fon. o d  2 /1L T840 0 -0

i  B. i l n .  S . j i s o t a l
(T eleg ram  „G az e ty  L w o w sk ie !11)

W arszawa, 5. lutego.
Zmarł , tu wczoraj prokurator Sa­

du Najwyższego, b. Minister spra-j 
wiedliwości Bronisław Sobolewski  
Zmarły (piastował ieke sprawiedli­
wości w  gabinetach Paderewskiego,- 
Skulskiego i Ponikowskiego. Ur. w 
r. 1870, gimnazjum ukończył w Su^ 
wałkach, uniw ersytet w Warszawie, 
W r. 1917, jako jeden z pierwszych' 
organizatorów sądów polskich objął 
stanowisko prokuratora sądu apela­
cyjnego. Był potomkiem w prostej': 
linji ministra z czasów Królestwa 
Kongresowego.

rzy Ludowych. Są tu dwie możliwo 
ści: albo opozycja, dopuszczona no 
minalnie do władzy, usunięta będzie 
od wpływu, a w  takim razie fer- 

lent dalej będzie się wzmagać i 
kompromis okaże się pozornym, al­
bo też kompromis rzeczywiście na­
stąpił, ale wobec wielkiej rozbież­
ności w poglądach zasadniczych nie 
może być uwaiżany za akt realny i 
trw ały. Raczej — nowy pozór.

I zdaje się, że stworzenie takie­
go pozoru było w  obecnej chwili dla 
sowietów wręcz koniecznością. So­
wiety toczą dziś grę nadzwyczaj 
ważną. Odbywa się „wjazd do Eu­
ropy", ©dbywąją się decydujące u- 
k łady z rządem Labour P arty , a w 
perspektywie są dalsze traktaty , u- 
znartia, um ow y i zbliżenia. W  chwi- 
i tej bardziej niż kiedykolwiek po­
trzebna jest wewnętrzna spoistość 
sowietów i bardziej n i/ kiedykol­
wiek szkodliwe wćW hętóue tarcia.

Nowa Rada Komisarzy ma być 
loklirneutciii tej spoistości w obli­

czu polityki zagranicznej, co nie 
-rzesądza oczywiście trw ałości te­

go sowieckiego „Treuga Dei", ani 
jego co najmniej problem atycznej 
wartości.

P rzy ja zd  l i n .  Zam oyskiego.
(T e leg ram  „G az e ty  L w o w sk ie j '1.)

Warszawa, 5. lutego. 
Przyjazd Min. spraw  zagrań. 

Zamoyskiego nastąpi prawdopodob­
nie 8. bm. . . .

Gfpnośiazasy prosna służyć 
o  armii polsk ej.

(1 e legran  ..G azety L w o w sk ie j" )
W a rsza w a , 5 lutego.

Marszalek Sejmu otrzym ał wczo­
raj riepes ę od Związku oficerów
i.'zerw y wojew ódzlwa ś 'ą L ie g o  

astępującej tre śc i: Zw iązek e fi e- 
rów rezerw y w w e a ó d tw ie  
sląski r  na wainem zebraniu 2 lu­
tego 1924 uchw al l zwrócić się do 
Rządu i c ał u taw odaw :zych z po- 
rącym a elem d )  zaprowadzenia, 
obow iązku pow szechnej fłużby, 
wojskowej dla Górnoślązaków, (pod \ 
pisy).

—-------- o----------

Telegram p. Curit-SkładowskiB) 
do m arszałka  Rataja.

(T e leg ram  „ G az e ty  L w o w sk ie j1').
to. razawa 5 J,.tes o.

W odpowi dzi r.a d e p e s z ; gra- 
tu'a y n i M arszałka Sejmu z okaz i 
25-tej rocznicy odkrycia radjum . 
nadesiara pan i Cnrie-SKł dow ska 
następującą d e p e sz ę : Uprzejmie
dziękuję Renu M arszalkow i za pa­
mięć i życzenia przesłane z powodu 
25-tej rocznicy odkrycia ladjurrt 
Przy tej sj osobności p io sz : ser­
decznie o opiekę nad mającym 
pow stać w W arszaw P  instytu em 
narodowym  którego losy bar, ze 
żywo mię ob h .d z ą .

Z n i ż k a  cer ® g a  o 3 0  p r c .
(T e leg ram  „ G a z e ty  L w o w s id e i11.)

W a rs z a w a , 4. lu teg o .
D ziś o d b y ł M in. p rz em y słu  i han d lu  

k o n fe re n c ję  z re p re z e n ta n ta m i p rz e m y ­
s łu  w ę g lo w e g o  g ó rn o -ś lą sk ieg o . Nu 
sk u te k  in te rw e n c ji m in is tra  o g o d ż iia  
s tę  w spom niana  d e le g ac ja  n a  ob n iżen ie  
c en y  w ęg la  o 20 p ro c en t z dm eni 0. lu ­
teg o  b. r. W o b ec  obn iżen ia  p o d a tk u  w ę ­

g lo w eg o  o  10 p ro c en t, d o ty c h c z a so w a  
c en a  w ęg la  g ó rn o -ś lą sk icg o  u legn ie  
z n iż ce  o 30 p ro c e n t. W  zw iązk u  z  po-' 
w y ższern  sp o d z iew an a  je s t znacz  na 
zn iżk a  W s/elkicłi ifiuyeli a tty h u ló w , ,IL  
k tó ry c h  cena  w ęg la , jak o  głów  nego su ­
ro w c a , m a p ie rw sz o rz ę d n e  znaczen ie .
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. BsnfeFencja Państw s u E : : j ] -  
iiycb w  sprawie likwidacji 

Ssnhu aastr.-węp.
(Telegram „Gazetv Lwowskie)1'.)' .

Wiedeń, 4 lutego.
Zarząd austr. Banku narodowe- 

[ go donosi, że dnia 2 bm. zakończyła 
się konferencja państw sukcesyj- 

i nych zwołana przez likwidatorów 
Banku austr.-węg. W konferencji 

, wzięli udział zastępcy Włoch. Pol­
ski, Rumunji, Austrji, Jugosławji, 
W ęgier i Czechosłowacji. Celem 
konferencji było poznanie poglądów 
przedstawicieli państw sukcesyj­

nych nad kwestją rozwiązania nie- 
zalatwionych dotychczas proble­

mów likwidacyjnych.- Przedstaw i­
ciele państw sukcesyjnych stw ier­
dzili. że byłoby niekorzystne likwi­

dow anie obecne szeregu spraw do­
tychczas niezałatwionych i zgodzili 

.się na program załatwienia tych 
•spraw w odpowiednim czasie. We 
4 wszystkich kwestiach będących 
przedmiotem obrad osiągnięto zu­
pełną zgodę.

----------O----------  f

Zjazd bałtycki w  Warszawie.
(Telefonem od »>-•<■■» »<yn Ifnre^wr^mta.)

j Warszawa, 5. lutego. 
(M.) Zjazd bałtycki w W arsza­

wie ma się odbyć 12. lutego. W szy 
utkie państwa uczestniczące sa już 
o tern zawiadomione. Z powodu bra 
ku stałych połączeń morskich moż­
liwe jej opóźnienie o dzień lub dwa 

.delegata finlandzkiego, co jest obec­
nie przedmiotem porozumiewali się 
między Melsingforsem, Rewlem i 
R ygą.

• -> o "■ ■ ■

. Wżyta kanclerza Scipla 
w Bukareszcie.

(Telegram „Gazety Lwowskiej" )
Bukarszt. 4 lutego, 

i Kanclerz Seipel, oraz minister 
spraw zagranicznych Grunberger od 
byli dziś z rana dłuższą konferencję 
z Bratiami i z Duca. Rozmowa na­
cechowana była dużą serdecznością. 
W izyta obecna będzie okazją dla u- 

i regulowania różnych spraw  nieza- 
łatwior.ych między obu państwami. 
Król i królowa wydali śniadanie na 
cześć kanclerza Seipla i ministra 
Griinbergera. W ieczorem odbędzie

Fo śmierci prezydenta Wiiscna.
Jak nastąpiła śmierć ? — Ż łoba w Stanach Zjednoczonych.— 
Ceiegram kondolencyjny Prez. , Wojciechowskiego — 6 :łd  

Francji. — Prasa europejska o Wilsonie.
(Telegramy „Gazety Lwowskie!*.!

W aszyngton, 4 lutego.
R yły prezydent Wilson zmart nie 

odzyskaw szy przytomności,* którą 
stracił na kilkanaści godzin przed 
śmiercią. Jedną połowę ciała miał 
sparaliżowaną. Zgon nastąpił wsku­

tek wyczerpania spowodowanego 
silnemi zaburzeniami funkcji traw ie­
nia. P rzy  umierającym byli obecni w 
chwili zgonu pani Wilson z jedną 
córką i gen. Greysca

Odezwa prezydenta Coolidge z 
powodu śmierci Wilsona nakazuje 

wywieszenie na przeciąg jednego 
miesiąęa flag państwowych. W ilso­
nowi będą oddane honory wojskowe.

W arszawa, 4 lutego.
P. Prezydent Rzpltej w ystosow ał 

do wdowy po prezydencie Wilsonie 
doposzę następującej treści: W ia­
domość o śmierci znakomitego m ał­
żonka Pani napełniła mnie głębo­
kim smutkiem. Pospieszam wyrazić 
Pani me najszczersze współczucie, 
oraz zapewnić, że strata, która tak 
głęboko Panią dotknęła, została głę­
boko odczuta przezemnie i przez 
cały naród Polski. Polska zachowa 
wobec Woodrow Wilsona niezatar­
ty dług wdzięczności za olbrzymią 
rolę, jaką odegrał w dziele wskrze­
szenia jej niepodległości ; nstalemu 
pokoju świata. Podpisano: W ojcie­
chowski.

Poseł Rzpltej polskiej w W aszyng 
tonie p. W róblewski złożył na tru ­
mnę p. prezydenta Stan. Zjednoczo­
nych W oodrow ą Wilsona wieniec od 
Prezydenta i Rządu Rzpltej Pol­
skiej.

Londyn, 4 lutego.
Mac rtenald w ystał z powodu 

śmierci Wilsona ipod adresem całego 
narodu amerykańskiego telegram 

kondolencyjny. Prcmjer w yraża glę-

I

boki żal z powodu dosu, jaki do­
tknął Stany Zjednoczone z powodu 
śmierci Wilsona.

P aryż, 4 lutego.
Z powodu śmierci W'ilsona pre­

zydent Millerand przesłał pani Włl- 
sonowej telegram kondolencyjny w 
imieniu narodu francuskiego i swo­
im własnym. W  telegramie tym pre­
zydent Millerand podkreślił, że ludz­
kość zachowa w pamięci szlachetne­
go myśliciela, którego na.idroższem 
pragnieniem było zapewnić światu 
wieczny pokój.

W  niedzielę wieczorem Poincare, 
rozmawiając z dziennikarzami am e­
rykańskimi oświadczył, że Francja 
nigdy nie zapomni, iż za prezyden­
tury Wilsona Stany Zjednoczone do­
konały cudu w imię ocalenia wolno­
ści świata i cywilizacji.

Cała prasa francuska oddaje hołd 
pamięci Wilsona, zaznaczając, że 
pomimo pewnych błędów nic nie 
może zmniejszyć szacunek dla szla­
chetności jego charakteru, a również 
uznania dla jego wybitnej roli w o- 
siągniędu zwycięstwa.

Bruksela, 4 lutego.
Dzienniki belgijskie poświęcają 

wiele miejsca pamięci Wilsona, oś­
wiadczając, iż odegrał on poważną 
rolę w czasie wojny i po wojnie. 
P rasa  belgijska przypomina również 
— że Wilson przyczynił się w sze­
rokiej mierze do odrodzenia Bclgji.

Berlin, 4 lutego.
Prasa metriiecka, omawiając zgor. 

b. prezydenta WiJsons. zazna er-1 że • 
odegrał on złowieszczą rolę w Lis to - 
rji Niemiec, które jak mówi prasa 
niemiecka, mając zaufanie do słyn­
ny cli 14-stu punktów W ilsona zło­
żyły broń, a od tej chwili zaczęły 
się wszystkie nieszczęścia Niemiec.

się obiad u prezydenta ministrów. 
P rasa  jednogłośnie wita przybycie 
austrjackich mężów stanu, oraz 
szczególnie podkreśla wspólność in

teresów  ekonomicznych i politycz­
nych istniejących między obu kraja­
mi.

PrzEdłuźBnis nrathtu prezesowi 
Hań; FoTawej.

(T e leg ram  „ G a z e ty  L w o w sk ie j- ).
Gdańsk, 4 lutego.

Jak wiadomo w marcu br. upły­
wa termin sprawowania funkcji pre­
zesa Rady portowej i dróg wodnych 
w Gdańsku przez pułkownika de 
Reunier. Gdańsk i Polska pn poro­
zumieniu się' wspólnem zgodziły się 
na przedłużenie jego mandatu na o- 
kres jednego roku.

—   o------------ -

„ lig a  Obrony Praw Człowicha" 
w  Gdańslm.

(T e leg ra m  „ G a z e ty  L w o w sk ie j" ) .
Gdańsk, 4 lutego.

Niedawno powstała w Gdańsku 
„Liga Obrony Praw  Człowieka", 
której celem było między innemi dą­
żenie do zgodnego współżycia mię­
dzy Gdańskiem a Polską. Program 
Ligi ogłoszony był w prasie miej­
scowej. Pojednawcze stanowisko 

Ligi naraziło ją na podejrzenie o 
działalność antypaństwow ą ze stro­
ny senatu, który polecd wszcząć 
przeciwko Lidze i jej członkom do­
chodzenia policyjne.

• '■ -—1—o— ■ ■

Stresemann a aalityte zagra­
nicznej.

(Telegram „Gazety Lwowsldeł‘1
Szczecin. 4 lutego.

Minister spraw zagr. Strcscmann 
wygłosił wczoraj na zgromadzenia 
partji ludowej dłuższe przemówie­
nie, w którem  dał krótki r/ml oka na 
politykę zagraniczną i w ew nętrzną 
Rzeszy. Jednym z najbardziej zna­
miennych faktów ostatnich dni — 
zdaniem Strcscm ann — to spadek 
frauka francuskiego, który to frank 
osłabia wartość zarzutu czynionego 
Niemcom, jakoby doprowadzili do 

spadku wahity celem uniknięcia 
spłaty odszkodowań. Mówiąc o bu­
dżecie niemieckim . mówca zazna­
czył, że jest on tylko tym czasowy 1 
nie odpowiada potrzebom narodu 
kulturalnego . W  końcu Stresem ann 
zaznaczył, że rząd niemiecki nie 
może dłużej ponosić kosztów oku­
pacji.

JAN WIKTOR 6)

SŁO W IK .
(C iąg  da lszy .)

Z dalekich w yżyn jako posłaniec 
księżyca zbiegał królewicz promień 
i pocałunkiem świetlanym budził 
uśpioną królewnę, zaklętą w bajce 
wód. Prześliczne cienie i odblaski tu­
łały się po komnatach, śniąc cudow­
ne smy przejasnej nocy. Raz w  ra 'z  
w ynurzały się mgły, niby łaibędzie 
śnieżno biate, niby westchnienia.

W bezdniach wód rozbłękitnily 
sie meiodje. Toń zmieniała się w 
harfę, fale w srelbme struny. One 
łowiły dźwięki słowicze, przeloty 
powiewnych obłoków i wszystkie 
wody rozśpiewały się zjawami nie­
ba. przedziwnemi tonami blasków, 
Fala za falą z utęsknieniem z dna 
wybiegały, pieściły wizje śpiewu, 
kołysały w' perłowych muszlach 
i niosły w rozchwianej dla topielic, 
nimf ustrojonych w wieńce lilji wod­

n y ch , w girlandy gwiazd, niosły dla 
boginek błądzących po głębinach 
ł w’ tej chwili tulących w objęciach I 
biaski, wid-ziadta, opowieść po- ■ 
świata... »
i Kiedy przelotny edeń przemknął. I

w tedy jasność wód omroczył 
chmurny smutek, a strofy blasku 
niemia.y i gasły. Winet jednak roz­
wiewał się (żałobny mrok. Zakątek, 
przed chwilą posępny, ponury, w  
świetle miesięcznem zaniósł się 
świetlancini uśmiechami, m arzył cu­
da, płonął upojeniem.

Słowik stał na gałęzi, jakby w  
dwu najczarowniejszych niebach, 
w dwu gajach. Oglądał dziw y św ia­
ta rzeczywistego i odbitego w toni 
wód. Oczarowany pięknem opiewał 
niewysłowne piękno. Do serca w pa­
dał złoty promień i ulatał kwiatami 
dźwięków. Zdawało sie, że to nie 
miłosne uczucia sic rodzą, aie roz­
kwitają różane obłoki i urodziwe 
płyną po lazurach w szumach \ wo­
niach, stwaTzanycii w wyżynach 
przestw orzy, nad kielichami róż. Z 
zachwytami - mieszał sic jęk skarg 
i zawodzeń. Pieśń nabrzmiała pła­
czem, (zebranym po drogach zawo­
dów, zatrzepotała w powietrzu i jak 
skrw aw iony 'p tak  padała w jaśminy, 
bzy, w  b ław aty  — to siowik, wtu­
lony w skrzydła żalu, na poranionej 
p:ersi łkał, ogarnął czar wspomnień, 
gwiazdy spojrzeń, westchnienia tę­
sknych uczuć, patrzał w niebo zjaw 
i przez szkarłat bolu miłośnic się 
uśmiechał, , i i

Byt to płacz spowity W zorze, 
w tęcze, w obłoki i w  tęczach i w 
obłokach uniesiony na cmentarze 
w wieczny smutek, w wieczne cier­
pienie.

Echa śpiewań łączyły się z pro­
mieniami poświaty, biegły z szme­
rem  powiewów, spadały w kielichy 
kwiatów, które jakby pod zaklęciem 
rozpachniały ich urokiem. Ulatywał 
poszept otrząśniętei rosy, westchnie 
nie woni. Takie niezmącone milcze­
nie trwało, że słychać było drżenie 
łodyg, pulsy (życiodajnej miazgi 
wcielające się W zieleń i barw y ko­
ron. Tylko bzy ukojnie szemrały, 
liście wietrzykiem trącane lcdwo- 
iedwo drżały, jakby opowiadały so­
bie przedziwną opowieść szelestu, 
jakby jeden drugiemu oddawał blask 
miesięczny, składając pocałunek po­
koju. Ziemia usnęła w  ochłodzie 
wieczornej. Najlżejszf tchnienie nie 
mąciło błogiej ciszy i snu prze­
stworzy. Kiedy-niekiedy zabłąkał się 
z ipól, zc zbóż, wonny powiew, prze- 
gamą? gałęzie, scalował rosę z 
kwiatów, objął je i omdlał na łody­
gach i liściach. Cienie 'błądziły po o- 
grodizie. P rzy otw anem  oknie stał 
człowiek, wchłaniał piękno obrazów, 
zjawy oświeconych mgieł, widzia­
dła śpiewu. Upeueniau przyw ierał i

do melodii słowiczych, brał je 
w puls uczuć, a z ust wionęło sło­
wo tak, jakby nie w argi mówiły, 
a w estchnęła kropla deszczu ma­
jowego.

— Cudnie śpiewa.
Ku słowikowi zbiegały spojrze­

nia, liczyły doznane wzruszenia, do 
spłonionego serca przytulały prze­
dziwny jedyny śpiew, wcielały w 
krew  uczuć, tak że skarga ptaka, 
stała sie skargą człowieka. Z dźwię­
ków smętnego śpiewaka 1 z oczu 
ludzkich patrzały źrenice zaćmione 
żałością, z ich szafirów lały się Izy 
wypłakane w śród pocałunków.

Późno rorrwiewała sie poświata. 
Blask sróbm y szedł w  głębiny wo­
dy i m arł na dnie mroku. Z ostatnim 
uśmiechem jasności zagasi śpiew, 
ale słowik w  upojeniu trwał, w dłu­
gie godziny nocy śnił imieniem uko­
chanej, aby jutro obudzić się z no- 
wem, bardziej czarownem w yzna­
niem miłosnem...

Może tak  samo lilia zasypia w 
rajskim ogrodzie, wśród majowej 
ciszy martzy zjaw y woni. barw , aby 
o świcie tchnąć najcudniejsze sny 
rozkwitające na wysokościach ,w ró­
żanych obłokach...

(C. d Ł|
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Wyła czuy skład

= Bucików =
męskich i damskich

słynnej fabryki

F. U  POPPER
posiaila ty lis o

Gabryel
L w ó w ,  p L  M a r j a e M  X I.

Pogrzeli prof. Mikłosze^sHiego.
(Telegram „Oazety L w ow skiej').

Wa. szawa 5 lutego.
Wczoraj odbył się pogrzeb 

ostatniego przeds‘awiciela war­
szawskiej szkoły główne pr f. ho­
norowego U:s wersytetu warszaw­
skiego Wa entego Miklaszewskiego. 
O godz. lOrano odprawione zostało 
nabożeń two żałobne w koś iele 
św. Krzyża, k iór.go wysłuchali 
przed-tawiciele władz, min ster 
oświaty, lektorowie wyższych uczel­
ni, profe orowie i licznie zebrań 
młodzież akad micka.

i i . O '  _

Święta IX. dyw. piechoty.
(T e leg ram  „ G aze ty  L w u w sk re j" ) .

Warszawa, 5 lutego.
W  dniach 2 i 3 b. m. święciła IX. 

dywizja piechoty w Siedlcach uro­
czyście rocznicę powstania dywizji, 
pierwszą od czasu wojny. W  uro­
czystości uczestniczyli oddziały IX. 
dywizji piechoty z pułkownikiem Ro 
dakowskim na czele i liczni goście. 
Jako reprezentanci miejscowej lud­
ności przemawiali starosta Koszlak 
i ks.‘kanonik Kobyliński, w yrażając 
gorące uczucia jakie żywi Podlasie 
dla arrnji. Dłuższą mowę wygłosił 
iusp. piechoty gen. Sikorski jako 
twórca i organizator dywizji w cza­
sie naveały bolszewickiej.

t-r -  * -q ■...... -

Zniżka cep n  R a m a w ie .
(Telegram „Gazety Lwowskie!").

Warszawa, 5. lutego.
Dziś zaznaczyła się ponownie

ztdaka cennika piekarskiego. Kg.
m p , kg. ohleba 70 proc. —  580.000,
dotychcz. 620.000, razowego 470.000
dotychczas 505.000 mip.

-  ■ -o— -L—n ■

Kronika telegraficzna.
—  K ról sz w e d zk i udzie lił anrrem ent 

d la  p o s ła  R zp lte j P o lsk ie j w  S z to k h o l­
m ie A lfreda  W y so ck ieg o .

—  W ed łu g  k rą ż ą c y c h  p o g ło se k  d y ­
m isja  v o n  K a a ra  i von L o a .w a  je s t  n ie­
un ikniona. D o m ag a ją  się  te g o  b a w a rs k ie  
k o ła  n ac jo n a lis ty cz n e .

—  W  z w iąz k u  z  u tw o rz en iem  n o w e ­
g o  rz ą d u  ro sy jsk ie g o  k a z a ło  się  klcmie- 
czn em  w y s ła ć  do M o sk w y  te k s t  t r a k ­
ta tu  w lo sk o -ro sy jsk ie g o  ju ż  w y d ru k o w a ­
n e g o  i p rz y ję te g o  p rz e z  ob ie  d e leg ac je . 
K u rje r  w io z ąc y  ten  d o k u m en t od jęci I ł  
w c zo ra j w ie cz o rem  z  R zy m u  do  Mo­
sk w y .

—  W  dniu  w c z o ra jsz y m  w y g ło s ił w 
K ow nie  o d c z y t p o se ł na  S e jm  polski. 
Jaków i-uk, c z ło n ek  k lu b u  b ia ło ru sk ie g o  
na te m a t „ P o lsk a  W ile ó sz c z y z n a  a  B ia ­
ło ru sin i" .

—  M in istrem  spraiw  z a g ra n ic z n y c h  
w  n o w y m  g ab in ec ie  ło te w sk im  z o s ta ł 
m ia n o w a n y  d o ty c h c z a so w y  p rz e d s ta w i­
cie l ło te w sk i w  K o w n ie  So ia .

— L ite w sk i m in is te r  sp ra w led li uroSci 
c o fn ą ł s w ą  dym isję .

—  N a d z ień  17. lu te g o  p rz y g o to w u je  
się  w  c a ły c h  N iem czech  obch ó d  d r ia  
P a la lty n a tn  rp a ią ce g o  być ma*i!{estacją 
jed n o śc i między PaJatynatcm a N iem ­
cam i.

— Według W o rm a c ji meksykańskie­
go posła w M a^mngtonłe rządow e woj­
ska generała Obregooa zwycięsko po­
suwają się naprzód w kionoku nu Vera 
C iul

—  Z T am p ico  (Metksyk) d o n o szą , że  
g e n e ra ł DeTla H e u r ta  z o s ta ł  z a b ity  w 
V e ra  C ruz.

r.iczłm  b r r r o t  o tu y c li w IWosku ie 
’ w~znrstu w o siap irc ti c z a sa c h  w sposóo 
’ ła trw a ż a ż ą c y . 1. s ty c z n ia  liczba  b ezro b . 
w y n o s iła  w A łoskw ie 14.368, 1 s ty c z - 

I tua 1924 w y n io słą  112,695.

Uznanie sowietów przsz Uustrję?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

‘ 1 W arszaw a, 5. lutego.
(M) Z W iednia nadeszła wiado­

mość, że kanclerz Seipel złożył wi­
zytę przedstawicielowi sowietów w

W iedniu. W izyta ta  znajdować się 
ma w związku z uznaniem sowietów 
de jure przez republikę austrjacką.

Po uznaniu Sowietów.
Współpraca między flnglją a Rosją. —  Koszta akcji Kołczaka, 
Denikina i Wrangla poniesie w połowie ónglja. — Uznanie 
Sowietów uważane jest w Moskwie za najwię sze zwycięstwo. — 

Rakowski charges df atfaires w Londynie.
(Telegramy „Oazety Lwowski*!*.) 1

Loadvii, 4. lutego.
Rosyjska reprezentacja handlo­

wa w  Londynie zakomunikowała 
angielskiemu urzędow i spraw  zagra­
nicznych rezolucję Kongresu Repu­
blik sowieckich powziętą bezpośred­
nio ipo uznaniu rządu sowieckiego 
przez Anglję. Rezolucja zaznacza 
między innerrri, że drugi Kongres re­
publik sowieckich postanowił, że 
w spółpraca między narodem angiel­
skim, a republikami Związku So­
wietów będzie najważniejszem dą­
żeniem rządu Sowietów. Dalej rezo­
lucja oświadcza, że rząd  Sowietów 
zgodnie ze swoją, dotychczasową no 
lityką pokojową uczyni wszystko  
w celu uregulowania wszelkich bie­
żących kwestji i nieporozumień, oraz 
w celu rozwoju j konsolidacji sto­
sunków gospodarczych,

„Daily Nevs“ dowiaduje się, że 
Sowiety mają zażądać od Anglji, by 
przyjęła ona na siebie część odpo­
wiedzialności tza szkody spowodo­

wane akcją K ekzaka, Denildna i 
W rangla.

Berlin, A: lutego.
Rząd angielski zakomunikował 

rządowi Rzeszy treść noty uznania 
de jure rządu Sowietów.

Moskwa, 4. lutego.
Uznanie IRosji sowieckiej przez 

Anglję jest tutaj uważane za naj­
w iększe zw ycięstw o rządu sowie­
ckiego julż choćby z tego względu, 
że Francja i Ameryka nie będą mo­
gły uzależnić uznania nządu sowie­
ckiego od wzajem nych komperizat. 
W rządowych ikoładi sowieckich
panuje zd ob n a  opinia, Se wszystkie 
spory między Rosją a  ten r państw a­
mi zostaną uregulowane w drodze 
dyplomatycznej, dopiero po uznaniu 
przez te państw a rządu Sowietów. 
Normalne stosunki dyplomatyczne 
z Anglja zostaty dziś podjęte. Ra­
kow ski będzie prawdopodobnie mia­
nowany charge d'aiiaires w Lon­
dynie. v “ ' v - - \

Polska dąży d9 odcięcia Gdańska od zagranicy ?
Takie jest zdanie „Danz. Zeit.“  — Zaprzeczenie Generalnego

Komisarjatu Rzpltej.
(Telegram/ „Oazety Lwowski*!".)

Gdańsk, 4 lutego.
„Danz. Zci,t.“ zamieszcza a r ty ­

kuł pod adresem  Rządu polskiego, 
zarzucając mu, że przez wysokie o- 
płaty za wizy tranzytowe i przez 
utrudnienia komunikacyjne dąży do 
odcięcia Gdańska od zagranicy a 
przedewszystkiem  od Rzeszy nie­

mieckiej. Dziennik domaga się utwo­
rzenia specjalnego urzędu, który 
miałby za zadanie regulowanie ca­
łokształtu spraw  komunikacyjnych, 
zgodnie z interesem Gdańska. W

związku z tern Komisarjat General­
ny Rzpltej komunikuje: na wjazd 
cudzoziemców • do Gdańska nic jest 
wym agana wiza polska i z tego 
powodu żadnych opłat się nic po­
biera, oraz, że opłaty na przejazd 
przez terytorjum  polskie pobierane 
są przez przedstawicielstwo polskie 
zagranicą na podstawie umów, — 
względnie na zasadzie wzajemności 
z odnośneini państwami, których o- 
bywatelaini są podróżujący.

iii subskrypcji akcji Bonku Fol s k i p
winna wziąć udział cala Polska*

(Telegram „Gazets Lwowskiej"), i 

Warszawa, 5 lutego.
Sen. Karpiński, jako prezes ko­

misji organizacyjnej Danku Polskie­
go wydał odeiwę do miast i gmin 
polskich, nawołującą do subskrybo­
wania akcji. Kraj winien intereso­

wać się tem, kto wpłaci kapitał wo­
bec olbrzymiego znaczenia gospo­
darczego i narodowego Banku Pol­
skiego. W  subskrypcji tci powinien 
wziąć udział cała Polska.
v i ■

ilzp /a w a  s ta rim  francuskiego.
(T e leg ra m  „ G a z e ty  L w o w sk ie j" ) .

Paryż 4 lute^m
P oincare odez jta ł pieiw szy ar- 

ykuł pro ektu u s taw / w spraw  e 
op ro w ad zen ia  oszczędno ci i iw .- 
zenia oszczędno ci i tw orzenia 

nowych ódeł dochodów  i upo­
ważnienia rządow ego do zreduko­
wania w ydatków  na ro r  1924 co- 
najmniej o 1 m iljard, drogą w yda­
wania dekretów , które zostaną 
uzedstaw ione ciał im ustaw odaw - 
:zym d aprob  t w ciąga 6 mie- 

ęcy. Komuniści Iaf n i Berton 
.głos li wniosek, w którym  usiło- 
/ali udow odnić, że w y d a w n h  
istawy drogą ogłoszeń a dekretu 

sprzeczne je.4  z konstytucją z r. 1875. 
Wobec postaw ienia p zez Poinca- 
rego kwestji zaufania przeciw  oma­
wianiu zasadniczych wniosków 
.omuniści wn < s k swój wyc fali. 

—------  o

MseniesabinetiiangidsMege
(Telegram „Oazety Lwowskiej").

Lo.idyn 4 1 tego.
Tem atem  narad dzisiejszego po­

siedzenia gabinetu były s, n w y  
ag aniczne i wewnę rzne państwa. 

vV zakresie spraw  w ew n frznych 
pańs wa wysunięto w pierwszem 
r ęd ie kwestję bezrobocia. W 
zw ązka z naradam i w zakresie 

olityki zagra licznej dzienniki pod­
k r e ś l ą  obecność w Londynie lorda 
Creve am basadora ang. w Paryżu, 

o ■

Keduhcja jssięgaw zatacza 
coraz szersze kręgi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Stanisławów, 5. lutego.

Dyrekcja tutejsza zastanowiła z 
dniem wczorajszym cały szereg po­
ciągów pasażerskich, wykazujących 
słabą frekwencję, a mianowicie na 
odoinku: Stamslawów-Kołomyja po­
ciągi Nr. 325 ; 326, Stryi-Stanisia- 
w ów Nr. 1312 i 1315. Kulomyja-Ja- 
sieniów Polny Nr. 3951 i 3954, Tćtr- 
nckpol-Chodorów Nr. 3311 j 3312, 
Ghodorów-Stryj Nr. 3312 i 331.3,’ 
farnopol-Kopeczyńce Nr. 3411 i 3412 
Zaleszczyki-OzJortków Nr. 3611 i 
3612, Buczacz-Gzortków Nr. 1214 i 
1215 Czortków-Kopeczyńce Nr. 1352.

Lwów-Wilno zniesiony.
(T elefonem  od n a sz eg o  k o re sp o n d en ta .)

Kowel, 5. lutego.
W  związku z akcją oszczędno­

ściową na kolejach, która ’ objawia 
się obecnie w redukcji pociągów 
słabo zaludnionych, zarządzono z 
dniem azisiejszym zniesienie wago­
nu bezpośredniej komunikacji mię­
dzy Wilnem a Lwowem przez Bk? 
iystok-Brześć-Kowel.

Rud na giełdzie gdańskiej.
(Telegram „Gazet? Lwowski*!".)

Gdańsk, 4. lutego.
W  tutejszych (porannych obro 

tach prywatnych nie zaznaczyła się> 
znaczniejsza różnica w  stosunku do 
soboty. Kurs walut żagrainicznych 
nie uległ poważniejszym zmianom. 
Przedpołudniem nasiąpim ntii-znac?- 
ne osłabienie guldena .ffdiińskk-go. 
wskutek pijirowfiego spadku furira 
angielskiego na giełdzie nowojor­
skiej. . Marka ijolską okazała len 
dencje chwiejną.
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Sztuki
Lwów, 5. lutego.

P o rtre ty  w s ta w io n e  'przez p. 
M. Biankę choć nie wszystkie je­
dnakiej iniary mają wogóle zalety 
dobrego rysunku i charakterystyki 
i swoistego kolorytu. P ortret śpie­
waka dobrze skomponowany; por­
tre t pana Cz. K. bardzo podobny i 

.ujm ujący aharakter tw arzy; portre­
ty brata na szczególną zasługują u- 
wagę.

Bardizo szczęśliwie w ypadły 
kw iaty chryzantemów, pomimo, że 
wogóle studja kwiatowe nie robią 
silnego wrażenia, mało w tych stu­
diach oryginalnego ujęcia kształ­
tów i koloru, więcej, niż w portre­
tach szematycznego oddawania 
tych wrażeń barwnych i świetl­
nych, które przecie pozwalają na 
zaznaczenie indywidualności rów ­
nie dobrze, jak studja portretowe.

Krajobrazy wystawione przez p. 
B. są bardzo rozmaite, jakby z róż­
nych epok pochodzące, jakby pod 
rozmaitymi tworzone wpływami. 
Zarówno koloryt, jak i wybór tem a­
tu waha się tu pomiędzy aż nadto 
znanymi wzorami, nie w ytw arza­
jąc nic własnego. Niektóre kraj­
obrazy nie .pozbawione wdzięku są 
raczej banalne, inne z zakrojem na 
oryginalność albo modernizm przy­
pominają nam zby t wiele w idzia­
nych dawniej.

Karykatury p. Kostynowicza ma 
ją tesafne zalety, które podziwialiś­
my w  obrazach w salonie wiosen­
nym Pałacu Sztuki. Pensam śmia­
ły rysunek, ten sam koloryt ja­
skry  w-y i urozmaicony. W szystko 
tlko w mniejszych rozmiarach. W  
traktowaniu tw arzy  widać dążność 
do podniebienia w yrazu; zatem do 
przesadnego zaznaczenia pewnych 
szczegółów^, stanów i jądro karyka­
tury. Dopomaga artyście w tern 
jego obserwacja i pewna doza zło­
śliwości, którą już wr większych 
pracach zaznaczył. Wogóle cechu­
je twórczość arty sty  pewna ideo- 
wość. pewien światopogląd, co na­
daje pracom jego obok malarskich, 
głębsze zalety.

Dr. Wacław Moraczewski.

SZALONE KOBIETY
1( 1)  J « K  i i i )  s M l f t !  M  P i S M l .

Lwów, 5 lutego.
Po krótkiem interregnum, spo- 

wodowanem ustąpieniem prezesa 
Bugny, objął wczoraj urzędowanie 
w lwowskiej Izbie Skarbowej Dr. I- 
gnacy Weinfeld, podsekretarz S ta­
nu w Ministerstwie Skarbu, Lwowia­
nin, jeden.z najbardziej zasłużonych 
współtwórców Skarbu polskiego, 
przytem  airtor wielu cennych prac 
naukowych, zżyty z Lwowem w je­
go chmurnych i słonecznych dniach. 
W  sali prezydialnej Izby Skarbowej 
nowego swego regim entarza witało 
wczoraj całe grono urzędników 
skarbowych, w których imieniu prze 
mówił kierujący zastępczo agenda­
mi Izby Dr. -lan Skwarczyński. W 
odpowiedzi swojej nie ograniczył się 
nowy prezes Izby do powitania pod­
ległego mu personalu. lecz nakreślił 
spiżowy program planowanej w łas­
nej działalności, zmierzającej do 
zmodernizowania Administracji Skar 
bowej i osiągnięcia w tej drodze naj­
wydatniejszego efektu fiskalnego, 
przy  koniecznem jednak chro­
nieniu zdrowych źródeł podat­
kowych, „Dziś — mówił między in­
nymi witany prezes — w najw aż­
niejszej może chwili, jaką przeży­

wa polska administracja. Skarbowa, 
wymagam, ażeby zerwano z rutyną 
i szablonem, który jeszcze z czasów 
zaborczycn w licznych urzędach po­
kutuje, by w miejsce papierowego, 
niezdycj-dowanego załatwienia eks- 
hibitu przy biurku weszło załatwie­
nie spraw y zgodnie z żyw o­
tnym, nigdy zwłoki niecierpiącym 
interesem Państw a, by bierne, nie- 
odróżniające wagi finansowej posz­

czególnych spraw, odrabianie ka­
wałków zastąpiła pracowita i czyn­
na inicjatywa z rzeczywist. cyfro­
wo widocznymi rezultatam i pracy, 
by w miejsce bezpłodnego i wiecznie 
niezadowolonego krytycyzm u w e­
szło szczere i rozsądne wnikanie w 
intencję ustaw  i rozporządzeń, oraz 
obracanie tych intencji w czyn“.

Przemówienie nowego szefa zro ­
biło na zgromadzonych urzędnikach 
silne wrażenie, a męskie i światłe 
słowa Dr. Weinfclda powinny zna­
leźć najszersze echo także poza mu- 
rami Izby Skarbowej, brzmi w  nich 
bowiem zdrowa pobudka do zbożnej 
pracy nad uzdrowieniem Skarbu, 
brzmi także i nadzieja, że wielkie 
dzieło sanacji spełnione zostanie.

InfeiiggnGja zaniepokojona zapo- 
w cM a n e m i zmianami ustawy 

o ochro Ib M a t  rów.
Lwów, 5. lutego.

Ogłoszone onegdaj uchwały sej­
mowej Komisji prawniczej w spra­
wie noweli do ustaw y o ochronie lo­
katorów  zaniepokoiły szerokie w ar­
stw y inteligencji, zw łaszcza osoby 
należące do t. zw. wolnych zawo­
dów oraz osoby o stałych docho­
dach. Szczególnie zatrwożone są te 
w arstw y zaproponowanemi zbyt 
wysokiemi stawkam i czynsz o w cmi 
od większych pomieszkać oraz e- 
wentualną dopuszczalnością wol­
nych umów co do ipomieszkań od 5 
pokoji wzw yż. W skazują one słusz­
nie na to, że — acz zajmują jeszcze 
z czasów przedwojennych większe 
mieszkania — zniewolone są je za-

i trzym ać już to ze względu na licz­
niejsze rodziny, już to przez wzgląd 
na potrzebę wykonywania zawodu 
lub spokojnej pracy umysłowej. — 
Wchodzi tu też w  rachiibę niemoż­
ność .zamiany mieszkania w  obec­
nych warunkach, a częstokroć 1 jego 
niepodzielność. Te momenty pomija­
ją widocznie uchw ały Komisji, któ­
ra li tylko wedle ilości pokoi ocenia 
możność płacenia większych czyn­
szów". W  istocie jednak siła płatno­
ści leży gdzieindziej, bo stosunki 
powojenne stw orzyły  całe rzesze 
ludzi nowowzbogaconych, żyjących 
dostatnio, acz w dawnych mniej­
szych mieszkaniach, lub w" pomie- 
szkaniacli, które udaio im się nabyć 
zą wysokie odstępne w latach po­
wojennych.

Te momenty winny więc raczej
rozstrzygać co do wysokości czyn­

szów, a nie sama ilość zajinyw a- 
nych pokoi.

W  wolności umów dopatrują sie 
sifery inteligencji groźnego niebez­
pieczeństwa, gdyż jakó ekonomicz­
nie słabi ulegną woli niektórych nie- 
sumiennych, a nie przebierających 
w środkach kamienic zników. Nie na­
deszła jeszcze pora dla wolności 
umów, chyba tylko wobec w ięk­
szych banków, tow arzystw  akcyj­
nych i t. p. jako najmobierców.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru WlefUegot

W to re k  5 brn. „ P a ja c e "  i „T ajem ni­
ca  Z u zan n y ".

Ś ro d a  6 bm . „D an to n " .
C zw artek  7 bm. „Pajace" z  pp. P o  

p o w iczów n ą  i M am ieni
P ią te k  8 bm . „D am y  i lu iz a ry "  (p re ­

m ie ra).

Repertuar Teatru JWatezor
Ś ro d a  6 bm . „Z iem ia n ie lu d zk a" .
W to re k  5 bm . ..Z iem ia n ie ludzka".
C z w a rte k  7 bm . „D zw o n ek  a la r ­

m o w y " .
P ią te k  8 bm. „Z iem ia n ie lu d z k a" .

Repertuar Teatru Nowości:
W to re k  5 bm . „K atja  ta n c e rk a  .
Ś ro d a  6 bm . „Kaitja ta n c e rk a " .
C z w a rta k  7 bm . „K atja  ta n c e rk a " .
P ią te k  8 bm . „K atja  ta n c e rk a " .
Mann i P o p o w lczó w n a  w  .Paja­

cach". D ziś tj. w e  w tre k  śp ie w a ją  w 
„ P a ja c a c h "  pp . M ann  i P o p o w ic z ó w n a . 
M ło d z iu tk a  ta  a r ty s tk a ,  p o s ia d a ją c a  
św ietlne w .anndci z e w n ę trz n e  i is to tn ie  
b a rd z o  p ięk n y  g ło s  o  sz e ro k ie j ska ł i i 
m e ta licz n y m  d źw ięk u , k re o w a ć  będzie  
po  r a z  p ie rw sz y  ro lę  N ed d y . S ą d z ąc  po 
p ró b a c h  w y s tę p  p. P a p o w lc z ó w n e j o d ­
n ies ie  d u ż v  su k c e s  tem b ard z fe i. ż e  jest 
to  ro la  d la  n iej b a rd z o  odp o w ied n ia . 
„ P a ja c e "  w te j o b sa d z ie  p o w tó rz o n e  bę  
dą ra z  je s z c z e  w e  c z w a r te k .

„D am y I huzary". T e a tr  W ie lk i z 
c a ły m  p ie ty z m e m  p rz y g o to w u je  się  do  
w y s ta w ie n ia  teg o  a rc y d z ie ła , k tó re  u j­
rz y m y  w  p ią tek . R e ży se ru je  p. Raisinski 
—  sk ła d  osób  b io rąc y ch  u d z ia ł p o d am y  
rtiobaiwem. W sz y s tk ie  d e k o ra c je  b ęd a  
n o w e . k o stiu m  v  s ty lo w e . „D am y i hu- 
z a ry "  d a w n o  nie g ra n e  n a  muszej s c e ­
nie śc iąg n ą  n iew ą tp liw ie  tłu m y  żąd u e  
w ie lk ieg o  p d s k ie g o  re p e r tu a ru .

NADESŁANE.

PODZIĘKOW ANIE.
P o c z u w a m  się do  o b o w ią z k u  z ło ż e ­

n ia  tą  d ro g ą  se rd e c z n e g o  p o d z ięk o w a­
nia JW ie lm o żn y m  P a n o m  D ro w i T y tu ­
sow i Z a jąc z k o w sk ie m u  i D ro w i S ta n i­
s ła w o w i S tu c liłem u  za  s z c z e rą  ż y cz li­
w o ść  o k a za n ą  mi w czas ie  c h o ro b y  i u- 
tiz ielen ie  mi p o ra d y  lek a rsk ie j, 
u l 7 Adam H a y d e r , naucz , giuin.

Śladem polityki W. Wilsona.
W ilson  p re z y d e n te m  S ta n ó w  Zjedti. —  
O rę d z ie  d o  K o n gresu . —  Z w iązek  ogól- 
n o -am erv1k»'is>ki. —  Z ło ta  e ra  ro z w o ju  
i po tęg i S ta n ó w  Z jedn. —  P o n o w n y  

w y b ó r W ilsona .
II.

Lwów, 5. lutego.
P?  Zbyt daleko zaprowadziłoby nas 

śledzenie dalszych etapów karjery 
politycznej przyszłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Stwierdzić 
tylko należy, że przez cały jej bieg 
zawsze z takim samym zaciekłym 
uporem służył dem okratycznym  ide­
ałom, nie sprzeniewierzając się im 
ani na chwilę. A opinja publiczna 
wdzięczna mu była za to i w jesie­
ni r. 1912 wynagrodziła go, w pro­
wadzając go wbrew wszelkim spo- 
dziuwaniom do „Białego Domu" w 
W aszyngtonie.

Padł w tedy w wyborach prze­
ciw niemu solidny, serdecznie w 
Stanach Zjednoczonych kochany 
Taft. padł głośny Teddy Rooseyelt, 
wielbiony powszechnie pułkownik 
»l>z3cich Jeźdźców", polityk z cwi-

kierem na nosie a lassem pa baw o­
ły na plecach, dyplomata ujeżdiaiją- 
y  niczem cow boy dzikie mustangi, 

ojciec „księżniczki Alicji", mistrz 
reklam i senzacji — zwyciężył zaś 
skromny, cichy, niemal niemieckim 
pedantyzm em  tchnący profesor dr. 
W oodrow Wilson.

4-go marca 1913 objął nowy pre­
zydent rządy w „Białym Domu", 
rozdaw szy tysiące tradycyjnych 
„shake—hans" gratulującym mu 
współobywatelom. Rządzi! aż do 
r. 1916 tj. do końca okresu przepi­
sanego konstytucją Stanów, połowa 
wiec tego okresu przypadła na lata 
„Wielkiej wojny". — Stany Zjedno­
czone w  tym czasie zajęły w sto­
sunku do krwawego boju europej­
skiego stanowisko neutralne. Neu­
tralność ta jednak silą faktu zalała 
Amerykę praw dziw ą ulewą złota, 
trzym ając ją równocześnie zdała od 
bezpośredniego wmieszania się w 
wojnę.

W  okresie tym  w  sposób zde- 
cydow any prezydent Stanów zazna 
czy? zasadnicze rysy „doktryny 
Wilsona", będące ntozani innem, jak

| konsekwencja, i rozwinięciem pa­
miętnej doktryny Monroego. Sfor­
mułował ją w  orędziu V'0 Kongresu 
w grudniu 1915, w  którem ogłosił, 
że niezależność państw- am erykań­
skich uw aża za .nienaruszalną a 
wmieszanie się czyjekolwiek w ich 
spraw y w ewnętrzne tylko w tedy 
jest możliwe, o ile „nic panują w  
nich stosunki uporządkowane". Je- 
dnem słowem zabezpieczy? w  ten 
sposób Stanom Zjednoczonym furt­
kę, przez którą m ogłaby się przem ­
knąć ewentualnie interwencja ich — 
w Meksyku. Trzon właściwej dok­
tryny wilsonowskiej tw orzył jed­
nak postulat kreowania związku 
ogólnie am erykańskiego celem obro 
ny wspólnych interesów  państw  
amerykańskich przeciw  ew entual­
nym europejskim i azjatyckim za­
machom, oraz uwolnienie krain a- 
nierykańskich z pod przemocy ka­
pitału europejskiego i przyjścia irn 
z pomocą — kapitałem północno­
amerykańskim...

Tale pojęta „doiktryna Wilso­
nowska" jest nrczeiu innem, jak dal­
szym ci*i_kan teurfi inrjjerjaJizmu

ipółn o cno-aerykań sk i ego, k tóre go 
pierwsze podwaliny położyli jeszcze 
z początkiem 19 wieku Henry Clay 
i Jam es Monroe. A poglądy swoje 
ukoronował Wilson przeprow adze­
niem olbrzymich kredytów  na ma­
rynarkę wojenną w sumie na ow e 
czasy (rok 1915—1916) w prost po­
twornej — 1,360,000.000 dolarów.

T ak więc mimo ideałów demo­
kracji i pacyfizmu, którym służył 
prezydent Stanów przez całe swe 
życie napraw dę wiernie, .przecież 
jednak wiekka republika w yzyska­
ła okres krwawienia się Lumpy w 
„Wielkiej wojnie" na ściągnięcie do 
swych kas 'połowy całego zapasu 
złota na święcie, a ponadto uzbroi­
ła się tak. że śmiało mogła patrzeć 
w najbardziej chociażby czarnetni 
chmurami brzemienną przyszłość. 
Stamy weszły w tym czasie w praw 
dziwie złotą erę rozwoju i potęgi. 
Nic toż dziwnego, że wdzięczni 
współobywatele, wynagrodzili w li­
stopadzie r. 1916 Woodrowa Wil- 

, sona ponownym wyborem na pre­
zydenta.

(jk.)

^
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R a t u j m y  s w o i c h .
Lwów 5 lutego. 

Na emerylów złożyli w dalszyr. 
ciągu:

Stanisław Hankiewitz 3 milj. nip 
di. W ładysław Smolka 10 m il. 

marek.
Wiktor Lesiewicz racica skarbu 

Strzyżów 5 milj. mp
Wlady ław G. 5 milj. mp.
L. M . 5,900.000 mp 
D atki przyjm uje redakcja  

„G azety L w ow skiej"  (ul. Cho- 
rążczyzny 31) w god zinach  od 
10 rano do 2 popoL

Kronika.
Wtorek, 5. lu te g o : R z. k a t. A g a ty  p. 

(Ir . k a t.  K ły m en ta . S lo w . S ta n is ła w a  
św .

Sir W iliam  M aks M uller, p o se ł n a d ­
z w y c z a jn y  i n rin is ia r w ielk ie j B ry ta n ii  
W  W a rsz a w ie  p o w ró c ił z  u rlo p u  i o b ią t1 
.u rzęd o w an ie .

Rada nadzorcza A kcyjnego Banku  
hip oteczn ego  n a  po sied zen iu  d n ia  26. 

's ty c z n ia  1924 k o o p to w a ła  do  sw eg o  
g ro n a  p. L u d w ik a  Ż eleńsk iego .

D elegacja P SL . u P rem iera. D nia 1. 
lu tego  z o s ta ła  p rz y ję ta  p rz ez  P re m je ra  
G rab sk ieg o  sp ec ja ln a  d e leg ac ja  Klubu 
po se lsk ieg o  P o lsk ieg o  S tro n n ic tw a  L u­
do w eg o , z ło żo n a  z  p o słó w  D ęb sk ieg o  i 
N a w ro ck ieg o  o ra z  s e n a to ra  S re d n ia w - 
sk iegu . D e leg a c ja  ta  z o s ta ła  w y b ra n a  
na posied zen iu  K lubu P S L . w dniu 30. 
s ty c zn ia . k tó ry  o b ra d o w a ł nad  c iężki-un 
w ło ż en iem  w si. D e leg acja  p rz e d s ta w iła  
o b e cn y  s ta n  w si. w y w o ła n y  k ry z y se m  
g o sp o d a rczy m  o ra z  sa n a c ją  sk a rb u , 
z  w n icu jąc1-, u w a g ę ' n a  anorn tu łny . s jg |-  
dek cen  zboża. b v d ła  i in n rc li p ro d u k ­
tó w  ro ln y ch . W sz ęd z ie  da je  się  z a u w a ­
ży ć  o g ó lny  b ra k  d rz e w a  na  op a ł, w y g ó - 
row ane c en y  na na ftę , sól i irme a r ty ­
k u ły  p ie rw sze j p o trze b y . Z aż ąd a n o  w o ­
b ec  teg o  o tw a rc ia  g ran ic  na w y w ó z  
zbóż. b y d ła , n it-rcg ac izn "  i innych  prt™  
d u k tó w  ro ln y ch , o ra z  traiktoyvaiua p ro ­
dukcji ro lnej csiią jm n ie j ja k  p rodukcji 
p rz e m y s ło w e j O m ó w io n o  b e z p ra w n e  
śc iąg am e  z ah e ze k  p o d a tk u  ‘m a ją tk o w e ­
g o  od ludności, k tó re j  m ają tk i n ie  d o się ­
ga ją  w a rto śc i 3000 zł. nnlsik. M ocą  r o z ­
p o rz ąd z en ia  m ają tk i ty ch  osób n ie pou- 
lugaia p o d a tk o w i m ają tk o w em u . P r e- 

'n ije r < irrrb.sk: w y s łu c h a w sz y  w y w o d ó w  
delegac ji, p rz y rz e k ł  za jąć  sic  p rz e d ło ż o ­
nym i postu la tam i, w szczeg ó ln o śc i d o ­
ty cz ąc y m i c iężk ieg o  p o ło żen ia  ludności 
b e z - i m a ło ro ln e  i. u zn a jąc  p o trze b ę  
p rz e jśc ia  jiy z pom ocą .

Ś. p. Artur K raw iecki. O iregdaj zm arł 
po d łu g o trw a łe j ch orob ie  w  50 roku żv- 
cia n aczeln ik  u rz ęd ó w  pom o cn iczy ch  
D y e k e i i  k o le jo w e j w e L w o w ie , st. i c- 
whdent k o le jo w y . ś. p. A rtu r  K raw ieck i. 
P o w o ła n y  je szc ze  jaiko m io d y  u rzęd n ik  
p rz ez  ó w c z e sn e g o  d y re k to ra  L u d w ik a  

(W ie rzb ick ieg o  n a  to  s ta n o w isk o , d z ls r-  
,ż y t  je p rz ez  la t  p rz e sz ło  20, o d zn acza ­
jąc  sic  n iez w y k łą  sum ien n o śc ią  i g o rli­
w o śc ią  w słu żb ie  a u czy n n o śc ią  w b u c  
ko leg ó w . co  z jed n a ło  mu p o w szech n ą  
sy m p a tię . T o  też  z«on jego w y w o ła ł 
sz c z e ry  żaj w ś ró d  sz e ro k ic h  kó ł p ra c o ­
w n ik ó w  k o le jo w y ch , k tó rz y  w b tfd z n  
Vd#ucm gro n ie  z p re ze sa m i D y rek cji p. 
inż. B a rw iczem  o ra z  w iceprezesa-m i op. 
D r P aw luszk icpy tczem  i inż.. M y-ilar- 

.skiin o d p ro w ad zili w so b o tę  oóoofndim i 
z a to k i  na c m e n ta rz  Jattow isld.

W y cieczk a  stu dentów  w ęgiersk ich  
haw i w W a rsz a w ie  w liczb ie  16 csiVb. 
W y cieczk a  po zw ied zen iu  m iasta udała  
s .c  do ł odzi. Skąd p o w ró c i do W a rsz a -  
w- 6 . bin. O o ś d e  z W a rs z a w y  od jada  
m i / c / K raków  do  Budapesztu.

Podatek m ajątkow y. Dnia 7. Itrtego 
1‘LM y . ti. w e  czw a rtek  o  godzinie 6 
po po łudn ia  (>d-bęłtei« się  w sałi posie­
dzeń R ady  m iejskiei w Raituszu zeb ra­
nie w spraw ie sp ła ty  drugiej ra ty  po­
ci a t o  i m ajątkow ego. P rezydium  mialsta 
zaprasza mraejszem w szy stk ich  in tere­
só w .m y ch  przem ysłow ców ,, k u p có w , 
przedsiębiorców ., przed^tarwucieli B a n ­
ków , na p o w y ższe  zebranie. Ze w zględu  
■a doitKwłość sp raw y  poćą<Lrty jaic na" - 

i liczniejszy udzfoł.

Na giełdzie zupełny spji
(T elefonem  od naszego  korespondenta ekonom icznego.)

Warszawa, 5. lutego.
(S) Sytuacja niezmieniona. Zaró­

wno na giełdzie dewizowej, jak i 
akcyjnej, zupełny zastój. Transakcje 
w dolarach na gieldzbe dzisiejszej 
robiono po kursie okol© 9,000 tys. P. 
K. K. P. płaciła za N. Jork około

9,050 tys. Na giełdzie akcyjnej kurs, 
odpowiadający mniej więcej wczo­
rajszym z pewną lekką poprawą. 
Naogół na giełdzie akcyjnej prze­
waża podaż. Pozaiem w dalszym 
ciągu zastój i brak gotówki

P o d w y ższen ie  n a leży to śc i za dosta ­
w ę w agon ów  na o tw a rtą  przestrzeń . Z
dniem  1. lu teg o  br. podf/ijjż& zond n a le ­
ż y to śc i p o b ie ra n e  za  d o s ta w ę  w ag o n ó w  
pod iiakidusiek  i w y ła d u n e k  n a  o tw a -fe j 
p rz e s trz e n i. O b ecn ie  p o b ie ra  się  za  p rze  
st|aw*ense w ag o n ó w  n a  o tv  a(rtą| p r z e ­
s trz e ń  z a  p ie rw sz ą , ch o ćb y  ro z p o cz ę tą  
g o d z in ę  1300 jed n o s te k  ta ry io w y e h  a  za  
k a ż d y  d a ls z y  ro z p o c z ę ty  k w a d ra n s  325 
ied-n. to r. —  Z a k a ż d y  d o d an y  do  p o ­
c iągu  z d a w c z e g o  w a g o n  lic zy  się  po  30 
jt-dn. ta ry f , a zai sp ro w a d z e n ie  paroc  
w ozu  ze s taw i ro d z im ej po  260 jedn. ta r . 
za  k a ż d y  'k ilom etr. —  W czaisie od  1. do 
15. lu teg o  b r. w y n o si je d n o s tk i  ta ry fo ­
w a 19.IJO0 Mk.

N ew a taryfą  w y ją tk o w a  na przew óz  
d rz e w a  d o  G d ań sk a . N a p o d s ta w ie  ro z ­
p o rz ąd z en ia  M in is te rs tw a  tooiei ż * a -  
zuycli w p ro w a d z o n o  z w a żn o śc ią  od 1. 
lu tego  b r. n o f ą  ta r y ię  w y ją tk o w ą  VIII. 
na p rz ew ó z  do G d a ń sk a  w sze lak ich  m a ­
teriałów - d rz e w n y c h  od w szy s tk ic h  s ta -  
c \ 3 po lsk ich  ko lei. P rz e s y łk i  p o w in n y  
b y ć  n ad an e  b e zp o ś re d n io  do  G d ańska . 
P rz e w o ź n e  za  p rz e sy łk i c a io w a g o n o w  e 
ob licza  się  w e d łu g  k la sy  VII. za  całą  
od leg ło ść  p rz ew o z u .

P o lsk ie  To w . P rzyrod ników  im. Ko­
p e rn ik a . P o s ie d z en ie  n a u k o w e  od b ęd zie  
się w e  w to re k  dn ia  5, bm. 1924 r. o g. 
tS -te j w In s ty tu c ie  G eo lo g iczn y m  U niw .
J. K., ul. D łu g o sza  8 , z p o rząd k iem  
d z ien n y m : 1) p rof. Z. cy b o rg , w y ­
k ład  p. t. Z b ież ąc y c h  z ag ad n ień  k r y ­
sta lo g ra fii. 2) L u źn e  k o m u n ik a ty : proi. 
J . T o k a rsk i:  Z p e tro g ra f ii Potoki. G o­
ście m ile n ad zian i.

Z P o lsk ieg o  T o w a r z y stw a  Ekono­
m icznego . D a lsz y  c ią g  dyskutsji n a  te -  

, nu /i „ W a lo ry a jp ja  z.dewiailuiawajnycn 
w ie rz j te ln c ś c i  p ry w a fn o -p raw m y c h "  od 
będ zie  się  w e  ś ro d ę  d n ia  6. lu te g o  br.
0 gc-dz. 6 w ie cz o rem  w, w ie lk ie j sałi
1 z by  h an d lo w ej i p rzem . W s tę p  w o ip y  
d la  cz ło n k ó w  i w p ro w a d z c n y c h  gości.

P o sied zen ie  P o lsk ieg o  T o w . filolog, 
o d b ęd zie  się  w  so b o tę  d n ia  9. lu teg o  
br., o  g. 6 w  sa łi Y Il. n a  W iszechiucy. 
P o rz ą d e k  d z ien n y : a) O d c z y t p ro i. d ra  
Je rz e g o  K o w alsk ieg o  pt. W p iy w  so lis- 
ty k i na tra g e d ję ;  b) K o m u n ik aty  n a u ­
k o w e.

W  lu ty m  re p e r tu a r  b ęd zie  sz czeg ó l­
nie ż y w y :  w  T e a trz e  W ie lk im  pójdzie  
S zek sp ir : o p e ra  .,P ro ro k " .  w T e a trz e  
M łjy m  ..Ziemia n e lu d z k a "  i jed tia  fa rs a  
— w T e a trz e  N ow ości dw ie  n o w e  c.pe- 
re ik i. B ędzie  w iec  is to tn ie  w  czem  *wv- 
b ic rać . J a k  w ie lką  ulgą s ą  d la  pubhcz- 
ności a b o n am en ty  n a jlep szy m  dow odem  
jest to , że  z ap 'o w ad z .it je już te a t r  w 
P o zn an iu , a inne t e a t ry  m ają  ie w p ro - 
w adzić.

„ E ch o  W a rsz ."  donosi, że  w  p o n ie ­
dz ia łek  na  s ta c ji  R udniki pod C z ę s to ­
c h o w ą  lo k o m o ty w a  -kolejow a n a je ch a ła  
w  c iem ności -na ro b o tn ik ó w  z a ję ty c h  
o c zy szc za n iem  to ru  k o le jo w eg o  ze śn ie ­
gu. 10 ro b o tn ik ó w  zm iażd żo n y ch  na 
ŚJiiiierć, 2 c ię żk o  ra n n y c h .

(h), W łam anie śo  m agazynu „Pron- 
t y ‘‘. N iew y śled zen i n a  raz ie  s p ra w c y  
d o sta li s ię  w czoraj p rz e z  dach po  w y r ­
w an iu  b lac h y  do m ag a zy n u  s p e d y to r ­
sk ie  o „ F ro n ty "  p rz y  ul. B a r to s z a  G ło- 
w a ck le g o  19 i sk ra d li  ro zm a ite  rzeczy , 
n ieo k re ś lo n e j na  ra z ie  w a rto śc i.

(h). I w  k o śc ie le  k ra d n a . Na szk o d ę  
Zofji J a rsk ie j  sk ra d z io n o  w c zo ra j z rak  
s re b rn ą  to re b k ę , w a rt, 150 milj., z a w ie ­
ra ją c ą  g o tó w k ę  4 i pó l milj.

(h). Drogocenna zguba. Inż. Adam  
M łodnicki, zam . p rz y  ul. L en a rto w ic z a
12. don iósł w c zo ra j, iż. m a tk a  jego  zg u ­
biła. w  p o łudn ie  w p rzec lio d z ie  z ul. L e-  ̂
n a r to w ic z a  do  k a te d ry  k ó lczy k  b ry la n ­
to w y , w a rt. 6 m iljardów-. P o s z k o d o w a ­
ny  o fia ro w u je  z n a la z c y  w y s o k ą  n ag ro d ę .

E K O N O M I S T A
W alne zgrom adzenia akcjonariuszy  

Spółek akcyjnych:
°  lu u tu  or.
IV. N ad zw . W aln e  Z g ro m ad zen ie  

akcion . B an k u  Z iem ian S A. w e L w o ­
w ie.
U . lu teg o  b r.:

N ad zw y cz . W aln e  Z gro m ad zen ie  
akcj. Ś. A. ,.O ikos“ w e L w o w ie  '.3 
M aja 11— 12 w poł )

15 lu te g o  b r.:
N ad zv .v cz . W aln e  zg ro m ad zen ie  S. 
A. „ iiy d ro p o i"  w e  L w o w ie  o g. 5. 
popol. w sal: o b ra d  Ziem . B. K red y t.

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPRAW OZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 5. lutego. 

P o d a ż  w  a k c jac h  z w ięk szo n a  z p o ­
w odu b ra k u  g o tó w k i. K u rsa  s ła b e ;  z a ­
p o trz e b o w a n ie  n iew ie lk ie . N a ta rg u  n ie- 
k o to w a n y c h  k u rsa  n aogó t n iejedno lite . 
Z n aczn ie  o b n iż y ły  s ię  ak c je  G azó w . S il­
ny  p o p y t za  S eh ó n e in  p rz y  s ta le  z w y ż ­
ko w ej ten d en cji. P o z a te m  w ię k sz e  o- 
b ro ty  w  Ja w o rz n ie , L esien icach , G azo- 
linic. T en d e n c ja  n ao g ó ł chwuejno zn iż ­
k o w a . U sposob ien ie  o ży w io n e .

TRANSAKCJE W AKCJACH.
H ip o tec zn y  3700, 3710, 3750. M ałopo l­

ski 3000. P u k re d . 400, 420, 425. P rz e m y ­
s ło w y  2525, 2550. Z. B. K. 1525, 1600, 
1550, 1575, 1625. B ro w a ry  .36000. 35750, 
36250. Chodorów - 26256, 26000, 26500.
C h y b ie  54000, 53ooo, 52coo (d ro b n e  
60ooo). C eg ie lsk i 3050. G a io ta  1800.
G ó rk a  83000. T o h an  2600. W aw 'el of. 
sp rz e d a ż y  1050. Ć m ielów  9500, 9600,
9300, 9400. K a rp a lit 305o. Niem ojowiski 
2900, 3ooo, 295o. 2875. O ikos 24750.
24500 25000, P -w p iw /.y  2350. 2400. 2425. 
24oo, 2450. P e z c t  850, 825, 800. 830, 806, 
825. 850. P o c isk  5200. P o lso t 1250. N af­
ta  2550, 2525, 2500, 2475, 2700. P . T . B.
700. 600. T c s p y  32ooo. 31750, 33ooo,
31500. Z ie len iew sk i 50500.

OBRÓ T W  AKCJACH N1EKCTO- 
W ANYCH.

Kursa w tysiącach :
A rrna 3600, A k u m u la to r 5200, 5500. 

A zot.toO O  2800. B k Z iem ian  325. 310, 
(2Z0, 220 tu s iączk i) , B ru g g e r  5200 C z e ­
ch o w ice  1000. 950, C o lum bia  300, P(>r 
anaiisk ic  A uto  300, 290, 350, 400, E le k tr . 
n. S an em  950. 900, 925. F o re s ta  4000. Ga 
J y  82000. 81000, 80000, 7900o. 795oo. 
80000, G a zy  zaclrodnie 50fK)0, 51000, 
50000. 4950o 49ooo. 4S500, 48000. 49500. 
Sooooi, G azo liua  59oo. 57(X), 5800. 5650. 
5600, G azo c iąg i 1000. 950. G lo ria  1000. 
Ja w o rz n o  se tk a  IKklOO, a  25 =  125000, 
121000. 1200oo, 122ooo. d ro l). 332000.
133000, 135000. 134000, 1.36000. 137000. 
138000, K ęran i 5o o l  L en 52oo. 5400. 5300 
5200. I .c s icn ice  115(X). 1200c. L cch ita  
"60. L o k o m o ty w y  7600. 7500. 745 o-.
Macińej<! 6500. 6000. NKra+ 1425. 14S0. 
1475, P lW s z  4150, 4200. 4175. 4150, 4175, 
P rz e  w'.; w-iik 1040000. 1050000. R ad ziw iłł 
175(;0, 1725o. 18000 R o te id u s tr ia  i 7<X), 
I6UTI, S ta r . 3500, T vśtn !w iica  4500, W ę- 
g lów ki 130. 2l?5. 223. 220, 222, Sclión 
550,»0o, 5701 H.HL 5750.li>. 6O000 0 , 650ooo, 
625000, 640000. 650000.

Criełcla zbożowa.
Lwów, 5. lutego.

P rzy  licznym udziale ruch sła­
by, oKÓltiy obrót zaledwie 20 ton.

Transakcje w  żyoic i owsfc po 
niskich cenach. P rzy  obfitej wKiaży 
— 'POtpyl mrninmlny w Ubzetkiwuuiu 
dalszej ztużlti. Tendencja nadal zniż- 
kmva — usposobienie, słabe.

G iełdy poza lipowskie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, 

W arszaw a, 5. luregc. 
Bank iprzem. 2650, C-hodoróW 

265U0, Ćmielów 9000, Parow ozy 
2360, Pocisk 5000, Nafta 2500, Zie- 

miewski 480^0. Tendencja u trzy­
mana. Dolary 9<>00. Tendencja sła­
ba. u

GIEŁDA W ARSZAW SK A.
Dolary St. Zj. 9 m., 9,1U0 — 

9,200 — 9 m„ franki francuskie 414— 
410, .złote 1,800, korony czeskie 253
— 252.

Czeki: Belgja 375 — 370 — 374
— 366, Holaindja 3,440 — 3,380, Lon­
dyn 40,920 — 40,940 — 38,830 — 
39,230 — 38,430. Nowy York 9,125 
_  9,100 — 9,200 — 9 m. Paryż 420 
_  416 — 420 — 412. Praga 261 — • 
256 i trzy czwarte. Szwajcaria 1,595
— 1,575 — 1,590 — 1,605 —  1,575. 
Wiedeń 128 i trzy  czw arte — 126 i 
pól, — 127 — 129 — 127. W łoohy 
400 — 395 i pół — 398. Sztokholm 
2,367. Bony złote 1,300 — 1,400. 8 % 
pożyczka 9 m., 9 i pól — 9,300. Mi- 
Ijonówka 550 — 625 — 615. Poż. do­
lar. 5,900 — 5,850.

AKCJE
Bk. d y sk o n to w y  warsz. 19 'A do W %  

20 n r  B k k red . p ow sz. 410 d o  425. BK 
■r/.-ntyłJ. L w ów  2,559 do 2.650. B an k  

T ow . w spót. W a rsz a w a  25 do 2 5 h  m.. 
f.k Zi. spó ł. .zarób. P o z n a ń  19,*4 ni., 
Ekspl. soli p o tas . 3łikś m . do 31 b; ni.,. 
C u k ro w n ie : C h o d o ró w  26 m.. 24 i t '"z y ’ 
c z w a r te , 25, C z ęs to c ice  U m „ 12 m „ 
W a rs / .  " * w . iab r . cu k ru  15 m.. 15 i'
t r z y  c z w a r te ,  W arsz . T o w . kop. w jjg la 
17 m.. 17% — 18— 19 m.. C eg ie lsk i 2.850, 
3,100, L ilpop 3,150—2,950. O rtw e in  i Ka, 
rosińsk i 1,400. O sitrow iecldc  zakf. 35 in„ 
P a ro w o z y  2 'A m .. 2 h  m., S ta rae lio w ice*
1— 5 cm. 15 ' i  111.. T rze b in ia  3,200, Z ic - ' 
lem ew sk i 4,750, Z aw ięTcie 1.100— 1,2 0 0 1 
u;.. Ż y ra rd ó w  840— 900 111.. B orkow  s k i ' 
3 m.J 3", 150, B r. Ju b lk o w s c y  71ti— 700,1
7  duga 575—575. Ć m ielów  9 ni., 9,200, 
Polska N afta  2 'A tli.. Przcinvsł n a fto w y  
4,300--4,200.

(T elefonem  o d  n a sz e g o  k o re sp o n d en ta )’.
W arszaw a, 5. lutego, 

(M.) W  Gdańsku ipfacono markę 
polską 0.633—0.637. Przekaz na W ar 
szawę 0.62S—0.632. W  Berlinie pła­
cono rnarkę polska 463 000—492.000- 
przekaz na Katowtoe 518.000— 
532.000. Bank 1 Młcrein notował nie- 
urzędowo przekaz na W arszaw ę 
0.00050—0.00070.

PRZEDG1ELDA KRAKOW SKA.
K raków . 5. ju te g o .

13. P . 2790. Z aro b k . 21000. T olian  
2500. Z ie len iew sk i 50000. P a ro w o z y  
2600. C eg ie lsk i 3300. w iersza  G. 29000. 
T cp e g e  14oor>. N afta  27oo. C h o d o ró w  
27500. D olar 9000. T en d e n c ia  s labu .

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PAT.). Notowania z 5. 

lutego. Holandja 215,6}, Nowy JorK 
574, Londyn 24,76, P ary ż  26,77, Me­
diolan 25,1U, P raga 16,66SA Buda­
peszt 0,0201, Bukareszt 2,95, Bel- 
karssz t 2,95, Belgrad .6,75, Sofia 
4,15, W iedeń 0,0081, Austr. stcmpl.
0,0001'A.

OBROTY PR Y \V A ’ NE.
Lwów, 5. lutego. 

O * #  ten d o n c ju  n iezm ien io n a  O b ró t 
s ła b y . D o la ry  ;Hiier.vk. 9 m . 200 ty s . do  
9 ni. 250 ty s .,  d o la ry  Kanad. 831 m. cio
8 iti. 600 ty s ., korony' czesnle 272 tys. 
d t 276 tys., niemieckie ty s . 'i ta re  2o0 d o ' 
265 ty s .. iu n ty  s z t - t 1. 37h  d /' 3 7 A  ni..

Z ło to : 20 k o r . 42 m d o  43 m. 20 fr. 
37.14 111. do  38 m., 20 in a 'k .  4534 m. do  
16 ni., 10 nrtd i 55 m . 56 m.

Srebro: ko r. a u s tr .  770 do 780 ty s.,
5 k o r. 3 m . 800 tys.<kł 4 ni.. f lo rsu y  2  
m. do  2 m. li>0 ty s ., ru b le  3 , {wina pią­
ta  ni. do  3Y< m.

„Pamiętajcie o głodnych dzieciach**.
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A. K u r s a  e fe k tó w ;
Kategorje: Wart. 

i om.
O statnia
dyw id.

P łacą: Ż ąda'ą T ransakcje Uwagi

C< n y w t y s i ą c

1000
—

10000 —
ilO złp

)
—

—

OJ

<3
“

8
H

N

-

1Ś21 lj)22
280 70 140 — — —

280 42 120 8676 3775 3700 -3750
1000 300 630 6975 7025 7000

280 56 140 2975 3025 3000
280 42 140 390 43* 470-425
280 42 130 2500 2575 2525-2550

1000 250 — — — —
280 56 84 1510 1640 1525 -1625
280 56 84 — — —

1000 300 600

500 100
1000 14o 200 i_ __ —
140 70 250 2575 2625 2500

i 000 260 210 1230 1270 1250
500 100 600 — 1050 1 —

K a te g o r je :
Wart.
nom.

Dyw id.

1921| 1922
Piacą: Żądają Trausakeje

500 650

c e n y  w t y s i ą c

1000
1000 _ — — I
500 5002 000 35500 36500 35750- 36250

1000 21 3000 25750 26750 26000—26000
1000 200 2000 51500 04500 52000—5400

— 300 8,0 3025 3075 3050
1000 20) 1000 9250 9650 9507—9600

140 22 140 1780 1820 1800
140 800 — — . — —
140 119 600 820 0 84000 83000

1000 — 30 _ — —
140 280 140 jiU25 3075 3050
280 168 20 — _

5000 100 2500 _ — _
1000 90 300 2850 3,i 25 2875 -3000
1000 400 4000 24250 25250 24500-25000
500 — — __ — —
500 125 750 2325 2475 2350—2450
500 200 200 790 860 8 0 0 -  850

1000 _ 750 _ — —
860 14 170 5150 5250 5200
500 100 850 2450 2725 2475 2700
500 225 400 590 710 600-700

10000 1500 2500 — — —
140 100 280 17250 — —

110 300 — — —
200 30 40 — —
140 63 800 29500 — —
280 —. 56 — — —

1000 — — 14000 — —
700 350 700 13250 —

1000 150 350 31250 33250 31500—33000
140 98 280 — — —
500 ISO 1000 _ — —
500 150 500 — i — —

1000 170 1070 50000 51000 50500

Uw a  ,i

, I. Pa p ie ry p a ń s tw o w e .
4% P a ń stw o w a  poż.

, Prem. z r. 1920 
%%% P . zł. z r. 1922

II. L isty zastawne.
' (b ez  kuponu b ież) 

łX %  Banku hiD. _al.
1 4% Banku hiD. sa l  

4 'ń%  Bk kred. z. saL  
4 A %  Banku M ałoo. 
4'A%  Bk. hiD. zem el. 
4 'ć%  Pol. B k. krai. 
4% P o lsk . Bk. kraL 
4 A %  fo w . krea. sa l.

ziem skie . . . .  . 
4% T. kr sa l. ziem.
II '. Obligi.

1 (b ez  knponu bież.) 
4 A %  K. P . Bk. k ra l 
4% Kom. P . B. kraj. 
4% K. lok. P . Bk kr.

IV. Akojs.
a) Bankowe:

A kcyj. Z w iazk.
A kcyj. H ipoteczny  
H andlow y w Poznaniu  
K om ercjalny  
M ałopolski
P o w sz ec h n y  k red ytow y  
P rz em y s ło w y  
R oln iczy  S  A.
Ziem ski k red y to w y  
Z em elny
Z. S . Z. w Poznaniu

b ) H andlow a:
P olsk i Q'.ob
Polbal
Tohan
P o lso t
W a w el

c) Przemysłowe:
Agrohem ia i. sz t. u. 
Bracia B iskupscy  
B row n B overi Z. e lek ti 
B row ary  iw o w sk ie  
Chodorów  i.  cukru 
„C hybie'1, fabr. cukru 
C egielsk i
Ćm ielów fab. porceL 
G afota fabr. obuw ia  
G alicja Rafin. nafty  
G órka fab. cem entu  
..Krbel" T . d. W arsz. 
Karpalit zak łady  l i t  
K rtkus i. w ód . Krak. 
„M arynin11 Z. p. «łgrod, 
N iem ojow ski i. pap. 
O lkos Zakt. prz.-drz. 
Orthwełiu Karasiński 
P a ro w o zy  S. A. b. m. 
P ez e t P o w . Zakł. bud 
.P łó tn o "  w  Poznaniu  
P ocisk  zakl. amun. 
P ol N afta prz. w ie r t  
Pol. T o w . B ud ow lane  
P o tęg a  T ew . hury t  
R ak szaw a fabr. suk. 
..Rohn Z ieliński11 Z. to. 
S iersza  zakł. elektr. 
Siersza gór. zak łady  
Spółka Ak c . W yda w .
, T ehate“, T ow . akc. 
T epege gór. zak łady  
T esp. to w . ekspl. soli 
Trzebinia f. m. S . A. 
Ursus fab. m otorów  
W ild l Ska  
Z ielen iew ski t  masz.

GOOOt1 dr.

V . WaButy i D e w izy ,

Kategorje:
B i l e t y  b a n k o w e

płacą żadaią (ransakcje

C z e k i,  p r z e k a z y  I w y p ła ty

płaca żądają transakc:e
U w a g i

D olary am eiyk ańsk le  
D olary am erykańskie (drobne) 
D olary kanadyjskie . . ,
D yn ary  . . . . . .
Funty szterlingi . s . .
Franki belgijskie , . .
Franki francuskie , ,
F loreny holenderskie .
Franki szw ajcarsk ie  . < ,
Korony austriackie . . ,
K orony czesk o -s lo w a ck le  . ,
K orony duńskie .
K orony n orw esk ie  <
Korony szw ed zk ie  .
K orony w ęg iersk ie  .
Lei r u m u ń s k i e ................................
Liry w ł o s k i e ..................................
Marki niem ieckie .  • •

B. K u r s a  Z b o żo w e .
C eny rozumieją sie  w  m arkach pol­
skich za 100 kg. bez podatku sp o ży  w­
czego. m iejsce stacja załadow ania.

PSZENICA krajow a 73/74 ex  1923 
ŻYTO m ałopolskie 68/69 ex l9 2 3

JECZMIEN: m ałopolsk i brow arniany
ILCZMIŁN m ałopolski przem iałow y

O W IES m ałopolski 44 45 ex  1923
KUKURUDZA
ZIEMNIAKI jadalne
FASOLA biała
FASOI-A kolorow a
FASO LA krasa
GROCH pełny
GROCH X Vłctorła
BOBIK
WYKA
MIESZANKA pastew na w darnie
LUBIN
11 BECZKA
SŁOM A prasow ana
SIANO słodkie krajowe prasowaa<»
LEN

Sekretariat

Ceny

od

33000000
20000000

•20000000
18000000
20000000

d .

34000000
21000000

21000000 
1S0000C0 
2100000(/

U w a a a

*) Ceny szaetm- 
Uowe bez trans.

Ceny rozumieją sie  w m arkach pol­
skich za 100  kg. bez  podatku sp o ży w -  
czego. m iejsce stacja . za ład ow a la

Mąka pszenna 40«/0„0,,l  . młvnviwoW. 
Mąka pszenn a 5 5 » /„ .l“ W  ™ y “y 
Mąka pszenna•70Vor4*V?i" f.. 'oc°
Mąka żytnia 60°/e Z  S e  z  workami Mąk? żytnia 70°/o T  j ^ c zn ie  z  workami
GRYSIK kukurndziany
MAKA kokurndziana
OTREB pszenny netto bez worka
0 TREB żytn i netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAOLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane I f m a o M
MAKUCHY rzepakow e
KONICZYNA czerw ona kratowa aatur.
K APUSTA KW ASZONA
WORKI jutow e w yr Stradom  W arta.

C zęstochow ianka 75 kg za sztukę  
WORKI u żyw an e, dobre, za sztukę

Ceny

od do

77000000
59000000
43000000
54000JOC
46000000

120000C0
U000090

U w a g a

*) Ceny sz a cu n ­
kow e licz trans.

Generalny Sekretarz Dr. l*AJSELIL
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OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  O B W J E S Z C Z E  VT  !

C. 1. 241241], Ldyfct. P rz e c iw  M arji 
lu b ia -n eck ie j, k ió re j m iejsce  p o b y tu  jest 
n iezn an e . w nieste tiyn i z o s ta ł  p rzez  
b ra n k a  Li ej n y s  z a  z  S tip ran ó w k i do tu ­
te jsz eg o  S ad u  po zew , o zezn an ie  k o n ­
tra k tu  z d a tn eg o  do  iutabirlacji. Na pod­
s ta w ie  pozw u  w yr ra c z o n o  au d iencję  w 
tu te jszy m . S ąd z ie  i.l: dzień  13 lu tego 
1934 godz. 2 rano . Cel en i s trz eż en ia  
p ra w  po zw an e j usta r aw ią  sit? d ra  K aro ­
la Kobna, a d w o k a ta  w P o d w o fo e ; y s- 
k a ch  k u ra to re m . T en że  k u ra to r  z a s tę ­
p o w a ć  będ zie  p o z w an a  w rzeczo n e j 
sp ra w ie  n a  jej k o sz t i n ieb e zp ie cz eń s tw o  
d opóki ona w S ad z ie  się zg łosi lub p e ł­
n o m ocn ika  ni? zam ianu je. 583-3

S ąd  p o w ia to w y . O ddz. >.
P o d  w otoczy ska, dn ia  28 s ty c z n ia  1924.

Cg. I. c. 230/23/1. E d y k t. S tro n a  p o ­
g o d o w a  Józef S c b a ec lite r  w o ło sk i s k a r ­
gę  p r z e d w  s tro n ie  p o zw an e j n iezn an y m  
z ż y c ia  i m ie jsc a  p o b y tu  E lżb iecie  P rz y  
slężiiiuk i P au lin ie  P rz y s ię żu iu k  o u zn a ­
n ie  p ra w a  w ła sn o śc i do  L. cz. C g. 1.. c. 
230,23. A udjoncia  do  u s tn e j ro z p ra w y  
z o s ta ła  w y z n a c z a n a  na 26. lis to p ad a  
1923 go d z  9 p rz ed  poł. sa la  ro z p ra w  Nr. 
8 . P o n ie w a ż  m ie jsce  p o b y tu  s tro n y  p o ­
zw an e j je s t n iezn an e , u s ta n a w ia  się ku - 
ra to re tn  T iu ia sa  H a ra sy m c z u k a  w  S ie ­
n iaw ie  k u ra to re m , k tó ry  ja b ęd zie  z a ­
s tę p o w a ł n a  jej k a sz t i n ieb ezp ieczeń ­
s tw o  d o tąd , dopóki o n a  sam a  się  nie 
s ta w i i n ie  u stan o w i p e łnom ocn ika .

S ąd  ok iręgow y. O d d z ia ł 1.
T a rn o p o l dnia 8. lis to p a d a  1923. f i l
L . 5162. S ąd  a p e la c y jn y  o g ła sza , że 

S ta n is ła w  D an iec  z am ian o w a n y  n o ta r ­
iu szem  w L isku , z ło ż y ł d n ia  29 s ty c z ­
n ia 1924 p rz y s ię g ę  s łu ż b o w ą  i tnoże 
sw ó j u rz ąd  o b jąć . 612-3

L w ó w , dn ia  29 s ty c z n ia  1924

A M O R T T Z A C J E .

T . 270/23,3. W d ro że n ie  p o s łę iw w a - 
n b  a m o rty za c y jn e g o . Na w n io sek  T e r e ­
sy i  k s ią żą t Sanguszków - k s . ' B ap ieży ń y . 
J a d w ig i z  ks. Sapiehów , lir. S-zcm bcku- 
w ej, P a w ła  F lo r ia n a  ks. S ap ić lty  i S ta ­
n is ła w a  lir. S z e p ty d k ie g o  w dratża  się  
p ostęp ow anie  ce lem  am ortyzacji przez  
w n io sk o d a w c ó w  zag u b io n y ch  k a r t  k o k ­
so w y c h , o p ie w a ją c y c h  n a  n a z w is k o :  1) 
T e re s y  z S angu szk ó w ' k s ię żn e j S a p ież y - 
ny  N. XIX . z  ilo ścią  2 p a rc ja łó w . N r. 57 
z ilo ścią  6 p a rc ja łó w  i N r. 59 z ilo ścią  5 
p a rc ia ło  w. 2 ) M arfi z S ap ieh ó w  lir S żep  
ty ck ie i N r. 52 n a  2 paTcjóły , Nr. 57 na 3 
p a rc ja ły  i Nr. 63 na  2 p a rc ia ły . 3) Ja ­
d w ig i ks. Sapieżamiki zam . lir. S zem b e- 
kmv,ej N r. 54 10 p a rc ja łó w  i Nr. 63 na 
2 p a rc ia ły . 4) Izab e li ks. S ap ieżan k i Nr. 
63 n a  2 p a rc ja ły . 5) P a w ła  k s . Saipiehy 
N r. .55 n a  5 p a rc ja łó w . Nr. 56 n a  10 p a r-  
e ja łó w  i Nr. 63 n a  2 p a rc ja ły . P o s ia d a ­
cza p o w y ż sz y c h  k a r t  k u k só w  y c h  w z y ­
w a  się  p rz e to , a b y  zg ło s ił s ię  ze sw  >  
j« iH  p ra w am i w  c iąg u  jed n e g o  roku , w 
irzocfw inym  b o w łem  ra z ie  po u p ły w ie  
p o w y ż sz eg o  czasoikiresu za  n ie is tn ie jąc e  
u zn an e  zo stan ą .

Sąd o k ręg o w y , O ddział V.
Sam b r  dnia 2 0 . grudnia 1923. 599

.KI7 R A T E L E .

L. 3/23/6. Ed:.-kt. Po-zbaW iono zu p eł­
nie sa m o d m iln cśc i P ro k o p a  O le jn ik a  z  
N ow osió łk i sk a ł z p o w o d u  nieuzM ności 
um ysłu. Kuratorem ustanow iono Iw ana  
C h ru sz c za  z N ow osió łk i.

S ą d  p o w ia to w e . O d d z ia ł II.
S k a fa t dnia 27. g ru d n ia  1923. 608

T 2 A 4  M A  Z A  Z31A  R Z t S T i  .

T. 264/23. W drożen ie  postęp ow ania
cccrn uznania za zm arłego . Karolina S ta  
d c lm a jc r  w n iosła  o uznanie Rudolfa S ta ­
dełm aje ra  za zm arłego  i zaw a rteg o  z 
nim  dnia 25. lu tego  1900 w  koście le  
Schum law  m a łżeń stw a  za rozw iązan e.
Z zeznań w n io sk o d a w czy n i i p ośw iad­
czenia gm iny  w  B urczycach  N o w y ch  z 
28 lis to p a d a  1923 w ynika, ż e  Rudolf S ta-  
d e lm a je  w y em ig ro w a ł w  roku 1910. do 
A m eryki. O statnią w iadom ość nadesła ł 
w listopad zie  1911 r. Od te g o  czasu  nie 
ma o nim żadnej w iadom ości. Zachodzi 
dom niem anie, ż e  nie ży je  Na pod staw ie  
§. 24. L. 3. u. c. i 16 utego  1883. Nr. 20 
Dzpp. w draża s ię  p o stęp ow an e celem  
uznania za zm arłego Rudolfa Stadel- 
majera i zaw artego  m a łż e ń s tw a  za roz­
w ią zan e.W y d a je  się  przeto  ogólne w ez ­

w an ie  a b y  u d z ie lo n o  są d o w i lub  k u ra to ­
row i p . R udoliow i Ja c k o w sk iem u  ad w . 
w S a m b o rze  k tó re g o  ró w n o c ze sn e  n ra -  
nujc się  o b ro ń c ą  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  
w iadom ości o p o w y ż  w y m ien io n y m . — 
Sąd  tu t. na pon o w n ą  p ro śb ę  po dniu I. 
s ty c z n ia  1925 ro z s trz y g n ie  o uznaniu  
za  zm arłeg o . ' 600

S ąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł V.
S am bor, dnia30 lis to p a d a  1923.
T . 54/23/3, Iw an  M o n aste rsk i u ro ­

d zo n y  19 s ty c z n ia  1885 z a m ie sz k a ły  w 
K u rd b a n ó w c e  z a b ra n y  jak o  p o d w o d o w y  
do w o jska , u k ra iń sk ie g o  od roku  1919.

C elem  u znan ia  go z m a rły m  a m a ł­
ż e ń s tw o  z A le k sa n d ra  M o n a s te rsk ą  za 
ro z w ią z a n e  u w iad o m ić  S a d  a lbo  k u ra ­
to ra  i o b ro ń c ę  w ę z ła  m ałż eń sk ie g o  D ra  
B o e iu rk i w B uczaczu  o zag in io n y m  ■*'' 
6 m ies ięcy . 601

S ad  o k rę g o w y . O d d z ia ł DL
S ta n is ła w ó w , dnia 9 maja 1923.
T. 148/23,6. E d y k t. S te fan  D a n .ti­

k ó w  sy n  W a sy la  u ro d z o n y  17 m arc a  
1883, w  B łlczti itam że  o s ta tn io  z a m ie sz ­
k a ły  rei. gr. k a t. ż o n a ty , d o s ta ł się  ja ­
ko ż o łn ie rz  a u s tr ia c k i do n iew oli ro s y j­
sk ie j s ta m tą d  p isy w a ł do  żo n y  a  od r. 
1918 w sze lk i ślad  o  jeg o  ży c iu  zag inął. 
W iad o m o ści o nim  u d z ie lić  n a le ż y  ad w . 
D ro w i S te rn h e llo w i lu b  tu t. S ąd o w i k tó  
ry  po u p ły w ie  sześc iu  m iesięcy  w y d a  
o s ta te c z n e  O rzeczen ie . 603

Sąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
S try j,  d n ia -24 g ru d n ia  1023.
T . 139/23/4. E d y k t. N y k o ła  S te c y k  u- 

ro d z o n y  13. p a ź d z ie rn ik a  1884 w  S y n o - 
w ó d zk u  W y żn e m . tam ż e  z am iesz k a ły  
g r. k a t. ro ln ik  z a c h o ro w a ł w 1919 na U- 
k ra in ic  w  P ło sk iro w ie  iia ty fu s  i o d tą d  
b ra k  o nim  w iad om ości. W d ra ż a ją c  po­
s tę p o w a n ie  celem  u zn an ia  go  za  z m a r­
łeg o  i ro z w ią z a n ia  m a łż e ń s tw a , w y d a ­
je  s ię  w e z w a n ie  by w idom ości o nim 
u dzie lono  ad w . Dr. M uszyńsk iem u  lub 
tu te jsz em u  S ą d o w i k tó ry  po  u p ły w ie  je ­
d n eg o  ro k u  od o g ło szen i n in ie jsze j 11- 
c liw a ły  w  „G azec ie  L w o w sk ie j1', w y d a  
o s ta te c z n e  o rz ec ze n ie . 602

S ą d  o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
S try j ,  dn ia  28 lis to p a d a  J923.

T. 280/23. W drożęjiiie p o s te  po  wami a 
c elem  u znan ia  za  z m arłeg o . Mar.ia Mu- 
teń k o  z  P ą d ib k ó w  w n io sła  o u zn an ie  
b ra ta  M ichała  Podabko z a  z m arłeg o . Z 
Z ap rz y sięż o n y c h  zeznań  śwfacBców  
S zczep an a  S u ch o ck i-" o  M a teu sza  D ry ­
gają w n io sk o d a w czy n i i p o św ia d c ze n ia  
gm iny w  R u m n ie  z  12. grudnia 1923 w y ­
n ika. że M ichał P o d ib k o  jak o  ż o łn ie rz  
a rm ji a u s tr ia c k ie j w  ro k u  1914 w y ru ­
s z y ł  n a  f ro n t  ro sy jsk i. Od teg o  c za su  
n ic ma o nim  ż ad n e j w iadom ości z ac h o ­
dzi dom niem an ie  że  nie ży je . N a p o d ­
s ta w ie  u s ta w y  z 31 m a rc a  1918 N r. 128 
D zpp . w d ra ż a  sie  p o s tę p o w a n ie  celem  u- 
zn an ia  za  z m a rłe g o  M ich ała  P o d ib k o . 
W y d a je  się  p rz e to  o g ó lne  w e zw an ie , a- 
h y  udzie lono  są d o w i lub k u ra to ro w i R u- 
do liow i Ja c k o w sk ie m u  a d w . w  S a m b o ­
rz e  w iad o m o ści o p o w y ż  w y m ien io n y m . 
S ad  tu te js z y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 
1 w rz e śn ia  1924 ro z s trz y g n ie  o uznan iu  
za  zm a rłe g o . 598

S ąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł V.
S am b o r, d n ia  31 g ru d n ia  1923.

T . 102/23. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  
celem  u zn an ia  za  zm a rłe g o . W a sy l B y ­
k ó w  w n ió sł o u zn an ie  Iw an a  B y k ó w  za 
z m arłeg o . Z zezn ań  w n io sk o d a w c y  p rz e ­
s łu c h an y c h  św ia d k ó w  H ry n ia  B y k ó w . 
M iko łaja  F ry d e r  o ra z  p o św ia d c ze n ia  
Z w ierzch n o śc i gm innej w Je s ie n ic y  S o l­
nej z  29 łipca  1923 w y n ik a , ż e  Iw a n  B y ­
k ó w  jak o  żo łn ie rz  a rm ii u k ra iń sk ie j b ra ł  
w m arc u  1919 u d z ia ł w  w a lk a c h  w si S e r  
d y c ia  pod L w o w e m  g d z ie  z o s ta ł  z ab ity  
Na p o d s ta w ie  §. 24 L 3. u. c. i u s ta w y  
z  16 lu te g o  1883. N. 20 D zpp. w d ra ż a  
s ię  p o s tę p o w a n ie  ce lem  u s ta le n ia  d o w o ­
du śm ie rc i Iw ana B y k ó w . W y d a je  się  o- 
gólne przeto  \w e zw a m e  a b y  udzie lono  
S ą d o w i lub  k u ra to ro w i P anu R udolfow i 
Ja c k o w sk ie m u  adw . w  S a m b o rze  w ia ­
dom ości o p o w y ż  w y m ien io n y m . S ąd  
tut, na  p o n o w n ą  p ro śb ę  po d n iu  15. li­
s to p a d a  1924 rozstrzy g n ie  o  uznaniu za 
zm arłego . 597

S ą d  o k ręg o w y , S en a t V.
Sam bor, dnia 6 , w rześn ia  1923.

T . 101/23. W drożen ie  postępow ania  
celem  uznania za  zm arłego. W a sy l B y ­
ków  w n iósł o  uznanie H rynia B y k ó w  za 
zm arłego . Z zeznań  w n ioskod aw cy , 
p rzesłu ch anego  św iadka Franka B ła ż­
ków  i pośw iadczen ia  Z w ierzchności 
gm innej w  J a sien icy  Solnej z 29 llpca 
1923 w yn ika, że  Hryń B y k ó w  jako żo ł­
n ierz armji austrjacklej brał w  paździer­
niku 1916 roku udział w  w alkach  pod 
K ow lem , gdzie  m iał póledz. Od roku 
1918 nie d a je  o so b ie  żadnej w iadom ości, 
zach o d zi dom niem anie, że  nię żyje. Na

p od staw ie  u s ta w y  z 31 m arca  N r. 128. 
Dzpp w d ra ż a  się  p o s tę p o w a n ie  celem  
u zn an ia  za  z m a rłe g o  H ry n ia  B y k ó w . 
W y d a je  się  p rz e to  ogó lne  w ezw an ie , a- 
b y  udzie lono  S ą d o w i lub k u ra to ro w i P a ­
nu R udolfow i Ja c k o w sk iem u  ad w . w] 
S a m b o rze  w iadom ości o p o w y ż  w y m ie ­
nionym . S ąd  tu t. na p o n o w n ą  p ro śb ę  po 
dniu 15 m aja  1924 ro z s trz y g n ie  o u z n a ­
niu z a .  zm a rłe g o . 596

S ąd  o k rę g o w y . O d dział V.
S a m b o r, d n ia  6 . w rz eśn ia  1923.
T. 196/23. W drożen ie  p o stęp o w an ia  

celem  u zn an ia  za  zm arłeg o . A n n a  Ku­
c y k  w n io s ła  o uznanie K asi z K u szn in jw  
U nickiej C ie rc io w icu  za  z m a rłą . Z z ez ­
n ań  w n io sk o d a w c zy m  p rz e s łu c h a n y c h  
pod p rz y s ięg a  św ia d k ó w  A nny  K tisznir, 
O n u freg o  Unickiego. Ja s ia  K u cy k a . An­
n y  K ucyk , P io tra  U nickiego, o ra z  po­
św ia d c ze n ia  gm iny  w Uniku z 9. s ie r ­
pnia 1923 w y n ik a , że K asia  z  K u szn iró w  
U nicka C ie rc io w icz  w y je ch a ła  w  maju 
1915 do g u b ern ji C z e rn ich o w sk ie j i p rze  
b y w a ła  w e  w si H uIInka, g d z ie  z a c h o ro ­
w a ła  n a  g ru ź licę  i z m a rła . N a p o d s ta ­
w ie  §. 24 u. c. i § 10 u s ta w y  z 16 lu te ­
go 1883 N r. 20 dzpp . w d ra ż a  s ię  p o s tę ­
p o w an ie  celem  u s ta le n ia  ,d o w o d u  śm ie r­
ci K asi z  K u szn iró w  U nickiej C ie rc io ­
w icz. W y d a je  se  p rz e to  ogólne  w e z w a ­
ne a b y  u dzie lono  S ąd o w i lub k u r a to r o ­
wi P!ali<u M arian o w i S z a n se ro w i ad w . 
w  S a m b o rze  w iad o m o ści o p o w y ż  w y ­
m ien ionym . S ą d  tu t na  p o n o n a  piroślie 
po dniu 1. s ie rp n ia  1924 ro z s trz y g n ie  
o uzn an iu  za  zm a rłe g o . 595

S ąd  o k rpgosyy . O d d z ia ł V.
S am b o r, dn ia  13 g ru d n ia  1923.
T. IV. 190/22/3. P o s tę p o w a n ie  celem  

u zn an ia  z a  zm a rłe g o . M ichał Z ajc liow - 
sk i u ro d z o n y  12 s ie rp n ia  1846 w  P o d - 
n ieb y lu  p o w ia t K ro sn o , w y e m ig ro w a ł 
p rzed  40 l a ty  z  k ra ju  i od teg o  czasu  
w szelk i s łu ch  o  nim  zag in ą ł. G d y  ted y  
zach o d zi u s ta w o w e  dom n iem an ie  śm ie r- 
cl. p rz e to  w d ra ż a  sic  na  p ro śb ę  D om i­
n ika  Z a jch o w sk icg o  w B o ry s ła w iu  p o ­
s tę p o w a n ie  celem  u z n a n ia  za  zm arłeg o , 
zag in ionego . W y d a je  się  p rzeo  ogólne  
w e zw an ie , a b y  do  ro k u  od dna  o g ło sz e ­
nia n in ie jszeg o  e d y k tu  u d z ie lo n o  s a d o ­
wi lub  k u ra to ro w i D row i W ło d z im ie ­
rzo w i G a b ry sz e w sk ie m u  w J a ś le  w ia ­
dom ości o p o w y ż  w y m ien io n y m , a tegoż  
w y ż  w y m ien io n eg o  w z y w a  się . ab v  
przed niżej w ym ien ionym  sad em  s ta w ił  
s ię  tub w  Inny sp osób  uw iadom ił o 
sw etn  życiu . N a , pon ow n ą p rośb ę roz­
s trz y g n ie  sad  o u zn an iu  za  zm a rłe g o . 

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
J a s ło  d n ia  22 ip ca  1923. 592
T . 96/23/?.' Z arz ąd z en ie  p o s tę p o w a ­

n ia c e lem  u zn an ia  za  zm arłeg o . Iw an  
H ry c iu k . syn  Jó z e fa  u ro d z o n y  Podfill- 
pie 1880 w y je ch a ł p rz ed  13 l a ty  do K a­
n ad y , od 1913 ślad  z a  n h n  zag in ą ł. Z a­
w iadom ić  S ąd  lub K u ra to ra  Dr. GrauAc- 
k leg o  w  C z o rtk o w ic  do 15. w rz e śn ia  
1924.

S ąd  o k rę g o w y .
C zortków  28. m arca 1924. 591
T . 17/24. M ichał B ukaj J a k o w a , u ro ­

d zo n y  12. w rz e śn ia  1886, K nńużdw ór. 
p o w ia t P e c ze n iż y n  ad rolka J915 zag in ą ł 
na  w ojnie. W iad o m o ść  u dzie lić  S ąd o w i 
lub  D r. Ju rk ie w ic z o w i, a d w o k a to w i w 
K ołom yi ja k o  k u ra to ro w i.

S ą d  o k rę g o w y .
K oło m y ja  dn ia  29. s ty c z n ia  1924. 610
T . 13/24/2. M ikołaj C z a rn e ck i, syn  

M ichała , u ro d z o n y  P a m z ó w k a  1885, b y ­
ły  ż o łn ie rz  a irs trjadk i. b ra ł  udział w  w oj 
nie św ia to w e j, poczem  śia ij z a  mm za­
g inął. Z aw iad o m ić  sąd  lufo •k u ra to ra  Dr. 
K w kowlstóiogo w  Czortkowiiio d o  diii a 
15. s ie rp n ia  1024.

S ą d  o k rę g o w y . O ddział IV?
G zortików  dnia  31 s ty c z n ia  1924. 609
T. 224/23. E dykt. T e o d o r C zo rn y j 

syn Józefa  i Anastazji, urodzony 12. lu­
teg o  1884 w  L itw in ow ie , tam zam iesz ­
k a ły . zagin ął na w ojnie jako żo łn ierz  
a u s tr ia c k i w  1914 roku. O głasza  się  w e ­
zw anie , ab y  najpóźniej do 6  m iesięcy  od  
o g ło szen ia  udteiełoMO są d o w i lufo adw o­
katow i C hrzanow skiem u w  B rzeżan ąd i 
obrońcy w ę z ła  nialźeńśkiicgo w iadom o­
ści o nim a jego  się  w z y w a  by dal znać  
o sobie.

S ą d  ok ręg o w y .
B rz e ż a n y  13. s ty c z n ia  1924. 590

T. 115/23/4. E dykt. I) Andrzej N yko- 
ły sz y n  sy n  T eodora, urodzony 8 . gru­
dnia 1895 w N adistyceacŁ , tam  zam ie­
szk a ły . gr. kat. rolnik, stanu w olnego . 
2) S tefan  N y k o ły ssy n  sy n  T eodora, u- 
rodzony 3  styczn ia  1893 w .N a d la ty -  
czach , tam że zam ieszkały , rodnik gr. 
k a t  stanu w olnego, brali udział w  w oj­
nie św ia to w ej, Andrzej N yk ofyszyn  od 
1915, zaś Stefan NyJcołyśgin od 1918

nie d a ją  zn ak u  życte. W d ra ż a ją c  p m łę -  
iraw aroc cedetn u zn an ia  fcli /sita r ty  mi, 
w z y w a  się, ab y  udzielono w iadom ości 
o rnoh ad w . KałuSkiem u lub ItitełszesHU1 
S ąd o w i, k tó ry  po up ływ ie  sześc iu  mdc- 

; sięey  od og ło szen i a • n in ie jszej u c h w a ły  
w „ G a z e c ie  L w o w sk ie j '1 w y d a  o s ta te c z ­
ne o rz ec ze n ie

S ąd  o k rę g o w y . O ddział IV,
Stryj dnia 16. paźdz. 1923. 604

F I R M Y .
Firm. 881. Rg. C. VI. 297. Z m iany  do - 

ty cz so e  firm y  już w pisanej. D o re je s tru  
wpisaniu dn ia  3. c z e rw c a  1923. SaedzTpa 
fim ry : Lwów-. B rzm ien ie  firm y: T o w a ­
rz y s tw o  h an d lo w e  M a rb a to r, sp ó łk a  z .
( gr. p o ręk ą . Z m iany : U ch w ałą  w ażnego 
zg ro m ad zen ia  z 28. lu tego  1923 no t. u- 
w le rzy te irtio n ą  do 1. rep . 91840 p o stan o ­
w iono ro z w iąz an ie  i lik w id ac ję  spóOd.l 
L ik w id a to rem  w y b ra n o  K o n s tau teo c  
R ubla d o ty ch c za so w eg o  zaw ia d o w c ę , 
k tó ry  iiriiię  spótki z d o u a tk k n i na :ikw i-' 
d acje  w sk az u jąc y m  p o d p isy w ać  l>ęd»e.

Sąd o k rę g o w y  jak o  liattdL, O ddz. IV. 
L w ów  dni-Ia 15. m a ja  1923.. 552

Firm . 2031/23. B. i. 232. Zmjainy i doc 
ciadri o d n o szące  się do w p isan y ch  już 
w re je s trz e  h an d lo w y m  Firm sp ó łk o - 
w ych . Do re je s tru  O d d z ia ł B. w ciątn iię- 
to, co n as tęp tr je : S ie d z ib a  firm y : K ra ­
ków,. B rzm ien ie  firm y : „ B aa a r  Pofeftd11, 
sp ó łk a  a ik c iin a  w  K rakow ie. W y k re ś la  
się  d y ro k tu ra  Jó z e fa  W ęż y k a . D zioń 
w płsu: 21. g r m inia 1923.

S ą d  o k rę g o w y  jako hancfl., Otkfz. II. 
Kraików d n ia  21. g ru d n ia  1923. 507
F in n . 902. R g. B. II. 112. W p is fllji 

firm y  sp ó łk o w e j. Do re je s tru  w p isan o  
d n ia  3 w rz e śn ia  1923. S /edziba  firm y  
W a rs z a w a  filja L w ó w . B rzm ien ie  firm y  
G anz z a k ła d y  e le k try c z n e  i m ech an icz ­
ne w P o lsc e  S k a  ak cy jn a . P rz e d m io t 
p rz e d s ię b io rs tw a :  Z ak ład an ie  i e k sp lo ­
a to w an ie  w sze lk ie g o  ro d z a ju  p rz e d s ię ­
b io rs tw , o p a r ty c h  na  z a s to so w a n iu  s iły  
e le k try c z n e j o ra z  w  celu  p ro w a d ze n ia  
h an d lu  a rty k u ła m i w ch o d zący m i w z a ­
k re s  b ra n ż y  e le k tro te c h n ic z n e j w  sz c z e ­
gó lnośc i z a ś  z a s tę p s tw o  firm y  G an ziscb e  
E lc c tr ic ita ts  A etien  G cse lsch a ft B u d a- 

p e s t. C zas trw a n ia  n ieo g ran iczo n y . K a- 
Dapitaf z a k ła d o w y  30.000.000 m k. po d z ie  
lo n y  n a  30000 akcji po 1000 mk. k ażd a , 
c a łk o w ic ie  w p ła co n y . S to s u i^ j  p ra w n e  
jp ó łk i :  S p ó łk a  a k c y jn a  o p ie ra  Sie n a  .sta- • 
t ą c ię  z a tw ie rd z o n y m  p rz e z  m in is tró w  
P rz e m y s łu  i H an d lu  o ra z  S k a rb u  z  12 
lip ca  1922, o g ło szo n y m  w „M o n ito rze  
P o lsk im 11 Nr. 162 z 20 lip ca  1922. C z ło n ­
k o w ie  z a rz ą d u . U p raw n ien i do  z a s tę p ­
s tw a  i podpisu  f irm y : F ra n c is z e k  B ru - 
ge r C zack iego lO , A ntoni L ig ęza , S tasn i- 
ro w sk i A leje R oz. 6. J e rz y  Iw a n o w sk i 
P ia ć  N a p o leo n a  4, L eopo ld  G an tz  S ien ­
n a  25, Jan  F re n k e l H ip o teczn a  5, w s z y ­
s c y  w  W a rsz a w ie ,  L eopo ld  H u b e rt P a ­
w e ł P ra g e r  R udolf W olf W sze lk ie  um o­
w y  a k ty  n o ta r ia ln e  w in n y  b y ć  p o d p isy ­
w a n e  p rz ez  d w ó ch  cz ło n k ó w  z a rz ą d u  
lub  p rz ez  jed n e g o  c z ło n k a  z a rz ą d u  i p ro ­
k u re n ta . K o re sp o n d e n c ie  z a w ie ra ją c ą  
z a w ie ra ją c ą  zo b o w iązan ia , p o k w ito w a ­

n ia  z  o d b io ru  lis tó w , p ien ię d zy  z p o c z ty  
i te le g ra fu  itp . p o d p isu je  jeden  cz ło n ek  
Z arz ąd u  lub  p ro k u re n t  lu b  oso b a  p rz e z  
d w ó ch  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  u p o w ażn io n a . 
D y re k to re m  z a rz ą d z a ją c y m  je s t  L eopo ld  
G an tz . Filję w e  Lw m w ie p odp isu je  inź. 
M ikołaj W innick!. 551
S ą d  o k rę g o w y  jako  łiand l. O d d z ia ł IV. 

L w ó w , d n ia  13 s ie rp n ia  1923.
F irm . 693. Rg. A. IV. 162. W pis w y ­

k re ś le n ia  f irm y  sp ó łk o w e j. Z re je s tru  
w y k re ś lo n o  dnSą 28. kw ietn ia  1923 z  
p o w o d u  ro z w ią z a n ia  spó łk i r z an iec h a ­
nia przedsięb iorstw a. S ied zib a  f irm y : 
L w ó w . B rzm ien ie  firm y : T o w a rz y s tw o  
handlow e I przem ysłow e Zygm unt Ille- 
c zk o  i S k a  w e  L w ow że.
S ąd  O k ręgow y cy w . Jafko h and l. O. IV. 

L w ó w  dnia 5. k w ie tn ia  1923. 568
F irm . 883/23. Rg. A. 156. Z m ian y  ł 

d o d a tk i d o ty c z ą c e  wipisancj' jirż firm y .
D o rofęstru O ddziału A. Wipisano d n ia  
30 sierpnia 1923. S ie d z ib a  firm y : T ar­
nopol, Filia  w  Faszczów -ce, T o k ach , P od  
w ołoczydkśch  i K ałaharów cc. B rzm ie­
nie firm y d o tą d : Spółka rohuazo-haindlo- 
w g o sa d n ik ó w  Nowosi-etóki i Piechorw- 
sfla. B ram ien ie  frrm y o d tą d : Spółka, rol­
n icz o -h an d lo w a  osadników ' -P iech o  w s i ł .  
Spóhuk A leksander N ow osielsk i w y stą ­
pił, a udział sw ój w sp ó łce  w  sun#e  
trzy sta  pięćdziesiąt ty s ię c y  m arek od­
s tą p ił  bezpłatnie p, Jó ze fo w i P ie c h ó w - , 
sktetrru. Upraiwntony do zastęp stw a  oćf- 
tąd w yłączn ie  Jó zo f P iech ow sk i. P odpis 
firm y odtąd: Pod brzm ieniem  firm y  pod 
pes n a zw isk a  „ P iech ow sk i11.

S ą d  o k rę g o w y  jak o  handl., O ddz. II. 
T arn o p o l d o la  29 s ie rp n ia  1923. n06‘



8 „GAZETA LWOWSKA” z dnia 6. lutego 1924.
I irm . 129/23. R g  C. I. 322. U chw ała:

Do re je s tru  smółek z ograiiiiczaną odp*>- 
priedziailnością n a le ży  po m y śli u s ta w y  
z dnia 6. m arc a  1906 1 . 58 Dzpp. w pi­
sać  co na-stęp ite : 1) dnia 15. lis to p ad a  
1923 z a w a r ty  z o s ta ł w Ja śle  k o n tra k t  
soótk i o b ję ty  ak tem  p o ta rjan iy in  do Lr. 
M090 — a s ta n o w ią c y  ia tfig ra in ą  część  
m niejszego  w pisu  do re je s tru  handlol. 
w ego. 2) F irm a i siedziba  spó łk i: „F a- 
nrylka' rTTicteT ry ż o w y c h  ..Jaślan ika". 
spólk; z o g ran iczo n ą  oapow iediaiaino- 
oeią w J a ś ie “ . 3) P rzed m io t p rz e d s ię ­
b io rs tw a :  w y tw a rz a n ie  m io te ł i m io te ­
łek ry ż o w y ch , zakupy wairnie s ło m y  r y ­
żow e; i d a lsza  jej o d sp rz ed a ż  po o rzc- 

> lob tem u , o raz  handel tym i a r ty k u ła m i, 
•■i) W y so k o ść  k a p ita łu  z ak ła d o w e g o :
1 ł i ' i i . i OCM M kp. 5) Sum a u iszczo n y ch  

wpła-t: 1011,000.000 Mkp. G) P o s ta n o w ię -
■ nia g o ty c z ą re  og ło szeń  ze  s tro n y  sp ó ł­
ki: w ..G azecie  L w o w sk ie j" . 7) Im ię i 
nazw isk o , z aw ó d  o ra z  m ie jsce  zam iesz - 
fcania cz łonków  z a rz ąd u , tudzież  sposób  
w  jaki u sk u teczn ia ją  om' po m yśli kon- 

i t ia k tu  spótki o b jaw y  sw ej w oli na  zew ­
n ą trz . Saloctfbn G e n jin d e r pjrzem ysło;- 
w iec  w Ja ś le . H erm an  G o k b c iim id t 
p rz em y sło w iec  w Ja śle , k a ż d y ' sam o is t­
n e .

Sąd o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
Ja s ło  22. g ru d n ia  1923. 554

f Firm . S60. Rg. C. IV. 192. Zm iany 
■dotyczące firm y  już w p isan e j Do re je ­
s t r u  w p isan o  dn ia  23 m aja  1923. S ie d z i­
ba  firm y . L w ó  v. B rzm ien ie  f irm y . M a­
łopolsk ie  T o w a rz y s tw o  h an d lo w a  Ecnte- 
ka , S ka  z c g ',  odp. w e L w o w ie . Z m iany  
u ch w ałą  W a ln eg o  z g ro m ad zen ia  z  dnia 
27/2 1923 not. u w ie rzy te ln io n ą  dc 1. rep . 
'6438 p o stan o w io n o  zg o d n ie  ro z w ią z a ­
nie i lik w d ację  spółki. L ik w id a t y c m  
o b ra n o  S a lo  M o l i a  we  t  w o w ie , k tó ry  
firm ę p o d p isy w ać  będzie  o d tą d  w  ten 
sposób  że  pod w y p isa n e m , wydrukom 
w anern  lub p ieczęc ią  w y rfśn ie tem  
brzm ien iem  iirm y  z  d o d a tk iem  w s k a ­
zu jący m  na lik w id ac ję  um ieści sw ój 
• Sątd o k rę g o w y  jak o  h an d l. O ddz IV.

L w ó w . dbia 12 m a ń  1923.

Firm. 2041/23. C. V. 282. W pisano  
■■w re je s t .y e  O d d z ia ł C ; S ied z ib a  f irm y : 
iKradców. B rzm ien ie  f irm y : Z jednoczen i 
E x p o rte rz y , sp ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  odip»- 
w iedzia ln o śc ią . U ch w a lą  W aln eg o  Z g ro  
n tad zeą ią  spó łk i z  dn ia  1. g ru d n ia  1923 

iL. rep. 24385 p o sta n o w io n o  ro z w ią z a ­
n ie  i likwid-.iicję s ip ilk i L ik w id a to ram i 
w y b ra n i:  Adolf R o sen b au m  dotychczał- 

'so w y  p ro k u rz y s ta  w K rak o w ie , P a w ia
2 1 Emil K o rn re ich  d o ty c h c z a so w y  z a ­
w ia d o w ca  w K rak o w ie . R a k o w iec k a  19. 

'D zień  w p isu : 24. g ru d n ia  1923.
S ą d  o k rę g o w y  jak o  handl., O ddz. II.

K ra k ó w  dnia 2y. g ru d n ia  1923. 508

S A i A H A H D S a
Zima, zwłaszcza w naszym klimacie, wymaga 

odpowiedni* wytrzymałego obuwia. Zaopatrzcie sie 
wiec w buciki marki „S^LAMAflURA<<

Wielki wybtir obuwia balowego I wieczorowego. 
Lw ó w , u lica  Leg io n ó w  I. 11.

Firm . 1903/23. B. I. 230. Z m iany  i do ­
d a tk i o d n o sz ą ce  się  do w p isan y ch  już 
w re je s trz e  h a n d lo w y m  firm  sp ó łk o - 
w ych . Do r e je s tru  o d d z ia ł B. w c iąg n ię ­
to. co n a s tę p u je : S ied z ib a  i b rzm ien ie  
f irm y : F a b ry k a  sa m o ch o d ó w  „A uto-
iro to r ,  sp ó łk a  a k c y jn a  w  K rak o w ie . P a r . 
tO s ta tu tu  zm ien iono  c zę śc io w o  p rz e z  
jegcr uzu p ełn ien ie . D zień  w p isu : 28. li­
s to p a d a  1923. 490

S ą d  o k rę g o w y  jak o  handl.. O d d z ia ł ii.
K ra k ó w , d n ia  27. l is to p a d a  1923.

LOKALE BIUROWE 3 —  5 —  8 pokoi 
w y n a jm ie  w łaśc ic ie l 1. m arc a , c en ­
tru m  mia-sta. O fe r ty  z  w acum konu pod 
„M . G .“ B itiro  S o k o ło w sk ieg o , J a g ie l ­
lo ń sk a  7. 616-2

U N IEW A ŻN IA M  d o k u m en ła  w o jsk o w e , 
n a z w is k o  .M arek H ab er, sicrżazit P . 
K. U. L w ó w . 613

ZG U B IŁ E M  k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą  na 
n a zw isk o  Ja n  B a zy ló w , fu n k c jo n a ­
riu sz  M. K. E. R u sk a  12, w y d a iią  
p rz e z  P . K. U. L w ów  un iew ażn ian i.

614

! Ważne dia w ła śc ic ie l i  sklepów
B A N K  K R E D Y T O W Y  w  W A R S ZA W IE
ODDZIAŁ w e I W O W IE, uł. K opern ika 21, te le f. 803, 1081 

sp e c ia ln ie  dla d o g o d n o śc i k apców  przyjm uj'e w kłady  
od 6 -e j do S-ej g . w ieczór. W ułady w a lo ry zu ją  s ię  
a w ięc  nie m a straty  z p o w o d u  d ew a lu a cji m ar i.

f/S T  V A JH  I ŻNZY P R O C E N T  ZA R A C H U N K I B IE Ż Ą C E . ' l i  .

-  S Ę C Z K I  Ż E L A Z N E  —
sp a w a n e , cz a rn e  i p o cy n k o w a n e , o p c j :m n o ś c i  2G0 litrów

Wyrabia i dostarcza w każdej ilości
FABRYKA BECZEK ŻELAZNYCH

Galrtsltieiiii-Karpacltieju Naftmgo Towarzystwa klmrn
dawniej BER G H EIM  & MAC G A R  U FY

Lwów — Plac Mariacki 8.

t t t f j R )  B a n k  H ip o te c z n y .
i w i t

Dostawa natychmiast! Ceny niskie!
Z a s t ę p c y  :

WARSZAWĄ: Inż Tadeusz Słubick, Natolińska 3 
KPAKÓ H : ,,Eke“ spółka z ocr. por, Rynek-Klep iski 
STANISŁAWÓW Ado'f Lippa, Bie o-vskie£o 8.

9
(i! S

Na p o d s ta w ie  u ch w a ły  Z w y cza jn eg o  W alnego  
Z g ro m a d zen ia  z d n ia  30 k w ie tn ia  1923 i z e z w o le n ia  
M in isterstw a Skarbu N". 4162/III. D. K. u d z ie lo n eg o  
w  p orozu m ien iu  z M in istrem  P rzem ysłu  i H andlu , p rzy ­
s tęp u je  R ada N adzorcze do p o d w y ż sz e n ia  k a p ita łu  

a k cy jn eg o  o d a lszą  k w otę
Mp. 315.0 0 0 - 0 0 0  przez wydanie 

1,125.000 sztuk now - a k c f ip o 280 Mp. 
im ienne] wartośsi

w drodze p u b liczn ych  za p isó w , na w arun k ach  n a s tę ­
p ujących  ;

1. W szysry bez wyjątku dawni akcjonarjusze mają 
prawo pierwszeństwa w abyciu nowych akcji w etosunku 
uz eh ake i nowych na si-dm  dawnych akcji.

2 Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo, poboru, mają 
w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawr.e 
akcje wraz z konsygnacją, bez arkuszy kuponowych, które 
będą im nat chmtast zwrócone, po uwidocznieniu wykona­
n i  prawa poboru.

3. Dla dotychczasowych akcjonarjuszy, na podstawie 
prawa poboiu, przypadnie na 7 sztuk akcji dawnych, 1 akcja 
po cenie emisyjnej lfi groszy a 2 akc e po cenie emisyjnej 
1 złp. za każdą, obie ceny płatne w mark ach polskich wed e 
kursu urzędowego franka złotego w dniu wpłaty.

4. C na kupna złożona ma być w całości przy zg ło­
szeniu w gotówce.

5. Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia 
1 stycznia 1924 na równi ze staremi akcjami.

6. Termin wykonan a prawa poboru upływa z d n iem  
5 m arca 19 i4.

Nowe akc e wydane będą po sporządzeniu sztuk, za 
zwrotem tym czasowego potwierdzenia kasowego na uiszczo­
n ą  wpła ę. . .

K g ł o s z p w i a  p r z y j m u j ą :
Akcyjnv Bank Hipoteczny we Lwowie i jego oddziały.
B u t i k  Dyskontowy w W arszawie,
Austrja.k Zakład Kredytowy dla Handlu i Przemysłu we 

Wiedniu,
Union-Bank w 'W ie niu,
Lohmische Esćompte-Bank und Credit-Anstalt w Pradze. 

Lwów, dnie 26 siycznia ł 24.

C2> Rada Nadzorcza;

Tbem m ieiJir:* Iftfe i Gi i O- . i - n . ó  i nie* ń jc irn ie  ' .1,000.000 m p ., i.>-.in.>--.-;.c:in* 
v : i ■ u ' y:> ■ >' i: ■ i. - A  u

v ^ . e  i.r c  p . ; z y j ( i - i i ; e  ■ .t, . I •/•; k  6 f 9 K ó . \  . I G  .1 -.ic  i

4 Redaktor wipowtedzialny; J£R £¥ KUNARdW, N a l e ż y t o ś ć  u t u i u w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  U tikaam  Polska, pod u rz . Z. Kiełbusiewic**

M ć . f t ą  ifńę-.s. 6 .2 5 0 .0 0 0  in p ., t a g i n i c n  1 * 0 ,0 0 0 .onn m p . L yrdakcju
C. '. '1:11.1 , j t !  '. i: .! . ' v -i, 1: iCę ...i . 4> : 11'C r..l g i - p u m  ■).

n;\  c l i  i u h . z v c . f  i; c  z y j n - i i ; e  ■ ,t, . I / . . - k o  : > v ó \  • K-  - . 1 - 4 ' : k  i A J  n i : !  i a  . i a  n i c  r . i - . -u. i ą.  lv, ' Si t  ) r c c / t  K a r y  O  141 o 0« .


